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Państwo i s o o t a t ó m
T/tarł Się zw yczaj, b iorący swe źró-JIo skiego, w y d ą S  się nam zbyt. opty mistyczną, 

jednej strony -w bezczynności Sejmu. iy c ie  gospodarcze państwa nie układa się,
niestety, w  ten sposób, aby upoważniało 

d o  zbyt daleko idącego optymizmu.
Zdaniem pana premjera, niedoboru .bud-

280 mili. zł na inwestycje w 1935 r.
Warszawa, 2 11 Feler.) W nowym pruli-. 170 mil,jonów na inwestycje, p rzewidziane w 

minarzu budżetowym wydatki na inwestycje dziale administracji, przedsiębiorstw państwo- 
w dziale administracji, praedsiębiorstw państń o wycli i monopoli państwow ych, preliminarz za- 
wych wynoszą 170 niiljoućw' A

a- z drugiej —  w  tym  fakcie, że jednak trze ­
ba utrzymywać, kontakt ze .społeczeństwem, 
iż •wybitni p o lity cy  obozu sanacyjnego co 
pewien czas zabierają glos publicznie i oma­
wiają różne zagadnienia z polityk1 wewnętyz 
nej. Natomiast, polityka zagraniczna jest na­
dal dom eną tylko najbardziej w tajem niczo­
nych , społeczeństw o zaś trzymane jest od 
niej ja-knaidalej, jakgdyby ta niezmiernie wa nem

i

żetoweg'o m ożnaby uniknąć, o czem ma 
św iadczyć rok bieżącym i powodzenie po-źycz- 
ki N arodow ej. P ożyczka  ta pozwoliła p o ­
kryć w ydatki państwa „bez załamania, ani 
nawet zachwiania gospodarstwem  spolecz- 

św iadezy to —  m ó w i prof. K ozlow  
żna dziedzina życia państw ow ego nie po- ski —  iż gospodarstw o społeczne jesPw ' sta­
w iana go w cale obchodzić. M iu .--e ’  spraw 
zagranicznych pojaw ia się w  Rejmie nie­
zmiernie rzadko, a poza nim udziela się s ro . 
leczeństwu jeszcze mniej, bo  tak zwane w y ­
w iady n igdy nie w ych odzą  poza ramy tru­
izm ów  dyplom atvcznych , a- w ięc mówią bar­
dzo m ało i w żadnym razie nie dają o d ro  
w iedzi na interesujące opinję problem y i za ­
gadnienia.

W  zakresie

nie, choć z pewnym  wysiłkiem  pokryć w  ca ­
łości niezbędne potrzeby7 państwa. Stad 
■wniosek: ..fakt pokrycia  przez pożyczkę na­
rodow ą niedoboru bez wyraźnie ujemnych

W tych wy­
datkach największą sumą uczestniczą koleje 
państwowe, wydatki bowiem na przewidziane 
inwestycje na kolejach wyniosą 70.700,'000 zl. 
Wydatk; inwestycyjne .jak stwierdził p. prtm- 
jer, będą -większe od przewidzianego w prelimi­
narzu dpficyru o 20 miljonów zl. Oprócz sumy

wiera jeszcze wydatki inwestycyjne w dziale 
funduszów w sumie 107.300.000 zb, w tem w 
Funduszu Pracy na 70 miljonów zl., a w Fun­
duszu Drogowym na 15 miljonów. Ogólna suma 
wydatków' na inwestycje, przewidzianych w no 
wy.m preliminarzu budżetowym wynosi około 
280 miljonów złotych.

.•\A>. . *' ■ N

.Rozmowy morskie" nagle zaostrzyły się
Ostre w ysyp ian ie  jio o ń sk ie  przeciw delegacji ameryk.

Londyn .3, 11. TAT). Rozmowy morskie po-
zornie tworzą obraz jak najbardziej harmonii
ny. Nieustannie odbywają, sic wspólne śniadn-

skutków  dla kraju, a nawet popraw y g o sp o -(nt« delegatów. Dziś premjer Macdonal wydal
ciarki w skazuje, że można 'utrśyinprać w y  jna Downmg Street wielkie śniadanie, w którem
datki państwa na obecnym  poziom ie” . '***&  *ulz!a) w a r t k ie  Ozy delegacie wraz z

Nawet ran prem ier musi przyznać', ż e , l‘zeŁMznavcami- Mirao ^ m .ś ln  ch_
_  niorytorycziiie sprawy me posuwają na* | wyrazami oburzema zdementowała to osvnaa-

pew nego przeciwnie pomiędzy delegacja.ni wyni- czenie Normana Davisa rwie-dząc. że nic po-

man Davis oznajmi! prasie amerykańskiej, ja* 
koby Japończycy mieli dać da zrozumienia, że 
w razie zagwarantowania im parytetu sił nior- 
skxh z Ameryką i Wielką Rrytanją. zgodzą się 
na gentleman agreement co do tego iż nie bę­
dą wykorzystywać swych niaksj malnycli mo­
żliwości budowy. Dziś delegacja japońska z„       pozorówprem jer musi ---------

operacja pożyczkow a, wym agała
. . . polityki wewnętrzne,! jest j wysiłku ze strony społeczeństwa, i że o d - , kn.ją nieporozumienia utrudniające dalsze rnz dobnego ze strony Japmji nie było wysuwane,

nieco inaczej. Dość często ptzema-wia było się to bez wyraźnie ujem nych skutków ' rrowy. W dniu wczorajszym ocTy. lo się współ-1i że Japonja stanowczo takiego zobowiązania 
Pik. Sławek, korzystając z różnych zjazdów rim ująe tę - ąprawt mniej dyplom atycznie,'-ne posiedzenie Amerykanów i Japończyków, jnie udzieli.

a bardziej życiow o, musimy stwierdzić. ’ ~ " *1 bankietów . Pam iętam y jeszcze głośne prze­
mówienie b. premjera, płk. Prystora Na te 
drogę w szedł także obecny  prezes rady n. 
nistrów, prof. L. K ozłow ski. Pierwsze swe 
wielMe przem ówienie w ygłosi! on przed trze­
ma. miesiącami, drugie wr tych dniacK. już 
po ukazaniu się dekretu Pana Prezydenta 
ri zwołaniu zw yczajnej sesji sejm ow ej, g d y  
teoretycznie od  rozpoczęcia  t e.j sesji oddziela 
nas zaledwie k ilka dni.

Zw róciliśm y już na to uwagę. wr> ciąga- 
ląc z pow yższego faktu ten w niosek, że za­
pow iedzian i sesja sejmowa. bedz;e praw do­
podobnie odroczona. Czy -wniosek ton jest 
fduszny< dow iem y się za parę dni, gdyż 
Ti-erwase posiedzenie Sejmu w yznaczone zo ­
stało na 'dzień 6-go b  m.

Pierwsze s w p . przemów-ienie w ygłosił pan 
prem jer na, zebraniu klubu sejm ow ego B. B., 
dnig-'e na zjeździe przedstaw i ieli w ojew ódz 
kich organizacyi tegoż ugrupowania. Ale 
oba- te przemówienia b y ły  przeznaczone dla 
ca łego społeczeństw a, a nie tylko jna jedne­
g o  obozu  politycznego.

Przem awiając po raz drugi, Ptof. L. K o ­
złow ski miał zadanie bardziej ułatwione. 
W  pierw szej sw ej m owie musiał się ograni­
czać przeważnie do  zapowiedzi, w  drugiej 
m ógł już m ów ić o realizacji niektórych 
z tych zapowiedzi, o  faktach dokona lyoti. 
których  w ym ow a jest zawsze najsilniejsza. 
Alógł się pow ołać na dekrety oddłużeniowe, 
które, pom im o pewnych zastrzeżeń, wniosą 
jednak dużą u lgę  do opłakanych i zagmatwa 
nyrh stosunków wiejskich. Nie mogą, także 
nie w yw ołać dodatniego wrażenia dokonane 
już obniżenia, cen  tych  artykułów pierwszej 
potrzeby, na których  kształtowanie ma. rząd 
decydu jący  w pływ , jak również obniżenie 
taryfy  pocztow ej i  kole jow ej. Te p osu n ię c i... 
rzecz prosta, nie m ogą  pozostać bez dodat­
n iego w pływ u na życie gospodarcze przy­
najmniej na niektórych jego odcinkach.

N ajważniejsze są jednak te uwagi pana 
Premjera, które d otyczą  budżetu na r. 
1935/36 i znajdu jącego się w  nim niedoooru, 
k tóry  teoretycznie w ynosi 150 m iljonów, 
a napraw de okaże się o w iele w yższy. Ocena 
sytuacji finansow ej państwa, jak  i samego 
budżetu, dokonana przez prol. I .  K ozlow -

‘ po którem szef delegacji amen kaósk'"j Not 0 0 0
jednak ten w ysiłek b y ł bardzo poważny, 
a wydobyć,i-e ze społeczeństw a przeszło 200 
m iljonów złotych  na cole w yłącznie skarbo­
w e, nie m ogło nie spow odow ać ujem nych 
skutków  dla gospodarstw a narodow ego. Pań­
stw o na sw oje bezpośrednie potrzeby użyło 
niezw ykle wysoki./* jak na nasze stosunki, 
kapitał, który, przeznaczony na ożywienie 
stosunków gospodarczych, na cele istotnie 
produktv-nme, m ógłby mień dla kraju bardzo- 
doniosłe znaczenie. Poprawa, o której w spo­
mina, także pan premjer, nie musi być isto­
tna. jeżeli w7 dziedzinm bezrobocia, nie zasala' 
żadna zmiana na lepsze. A  jest to pi zecie’  
najlepszy barometr stosunków gospodar­
czych.

W  przemówieniu prezasa rady ministrów 
przewija się ja k o  myśl przewodnia, zgodna

Kr?nferencia bałkańska pr?ed'użona.
Paryż, 2. 11. 'PAT). Agencja Havasa donosi z Angory: Według uiformacyj tutejszych kół 

politycznych, ministrowie spraw zagr. państw baikańskicii odłożyli swój wyjazd, gdyż, jak 
twierdzą, nie zaołaii jeszcze otnowić wszystkich zagadnień, będących na porządku dziennym 
ich obrad. Prawdopodobnie dziś wieczór opublikowany będzie oficjalny komunikat o przebie­
gu narad.

Bukareszt, 2 11. 'PATA Dzienniki ćlnnoszą, j :-kicj uda się do Sofji, a stamtąd do Paryża, a 
iż min. Titulescu, bawiący obecnie w Angorze, ąotem do Genewy, 
po zakończeniu obrad t. zw. Ententy Balknń  oo------

65 tvsięcy uchodźców z
Londyn 2. 11. (PAT). Wyznaczony przez j przez Ligę Narodów

Ligę Narodów wysoki komisarz dla spraw lecz musi być jeszcze rozszerzoną
. . uchodźców z Niemiec, Amerykanin Macdonald,

zresztą z całą rdcologją teza, ze państwo jost ] odbył dWi w Lon(1rn;e konrewiCt, 7 ra,lą r ,y .
wszystkiem , któremu wszystko winno juczną, składającą .sic z delegatów 16 izadów 
podporządkow ane. Państwo w tej koncepcji, zaproszonych przoz Ligę Naro-lów. W ysikj ko­
nie jest regulatorem stosunków Polity czuych. | misarz oznajmił. że z 65 tys. uchodziow z Nie

Niemiec.
nietylko nie może ustał,

społecznych i gospodarczych, tiwzglodnipą- 
cem najróżnorodniejsze potrzeby, interesy 
i wym aganiu, ale pew-nego rodzaju m olo­
chem , pochłaniającymi w szystko i wszyśt- 
kich. Jest to koncepcja bardzo w ygodna (Sił* 
rządu, ale z pewnością nie korzy-dna dla 
społeczeństwa, którego organizacja jest cizi;; 
zbyt skom plikowana, a ż e b y ’ ją  można było 
zmieścić w  zbyt prymitwne ramv. Państwo 
nie może się rozw-ijać kosztem  naturalnjcii 
funikc3'j  społeczeństwa i jego  organów.

W szystko dla państwa... Pogląd ten znaj­
duje sw-ój wyraz także w7 tych uwagacli pre­
mjera, które dotyczą  samorządu. Zamierzano 
zmniejszenie ciężarów7 sam orządow ych nie 
jest pom yślane jako dążenie do ulżenia spo­
łeczeństwu, ale ja k o  now e źródło dochódu 
dla skarbu. T o  samo wadzimy ze świadcze­
niami na rzecz nbczpicczeń społecznych, -le­
żeli one będą zmniejszone to tylko w- tym 
celu, żeby pow itała stąd różnica zasil da 
znowu skarb państwa w  form ie jakiegoś n o­
w ego podatku.

W  tych w-arunkaeh trudno się dziwić, że 
optym izm  premjera w- ocenie sytuacji finan­
sow ej oraz analiza budżetu na r. 1935/36 nie 
rnńjduje żyw szego oddźw ięku w społeczeń-

micc, jakie znajdują się w ewidencji, 27 tys. 
zostało ulokowanych i otrzymało pracę Pozo­
stało więc jeszcze JR tys.; których losem trzeba 
się zajać.

Podkreśli! następnie swe obawy, że jeśli wy 
nik plebiscytu na obszarze Saary będzie po­
myślny dla Niemiec, to iiczba uchodźców zna­
cznie wzrośnie. Wobec tego akcja zainicjowana

H s n u j  

W D R O S E R J I  Im.  SW.  T E R E S Y

STEFANA HYłY
mydła, kr**y. perfamy wodz kc/oatkia, 
kosaetyki, cąblci, g a 1 * «. 11 * j « toaletowa, 

zioła, chemikaija i t  d
TOWAR W WIIELKJU W) R0 R7 E 
N a ’ L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ce»r mitkie. Ceay aisk'0
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st.wie. Zm ian- na szachownicy podatkow ej, 
to, że daamy podatek czą też świadczenia 
nazywać się będą na przys-zl-ość inaczej, nie 
wniesie żadnej poprawy cło sytuacji gospo­
darczej i do położenia płatników. Stąd wnio 
sek: preliminarz budżetu na r. jest
za w ysoki. \ d .

Czy rozwiązanie L:£i
polsko-jugosłowiańskiej ?

Belgrad, 2. U . (Tel. w *  Ze Skoplje dono­
szą: Na żądanie licznych członków i przyja­
ciół Ligi polsko-jugosłowiańskiej prezydium 
organizacji zwołało nadzwyczajne zgromadzę 
nie, celem zajęcia stanowiska w-obee wńzyty 
prensjf ra G-oemliocsa w W arsznwie coraz sil­
niej zwracającej się przyjaźni polsko-węgier­
skiej. Zgromadzenie przyjęto jednomyślnie re­
zolucję, w której podpisanie umowy kultural­
nej polsko-w ęgierskiej uważa się za fakt, szko­
dzący kulturalnym stosunkom polsko jugosło­
wiańskim. Sposób i ezas zawarcia tej umowy 
polsko-węgierskiej godzą rzekomo w narodowe 
uczuci., Jugosłowian. Zgromadzenie postano­
wiło zaprotestować przeciwko temu stanowi 
rzeczy i ewentualnie wstrzymać działalność L i­
gi polsko-jugosłowiańskiej. Uchwała zakotnuni* 
kowana została Centralnemu komitetowi lig 
polsko-jugosłowiańskich w Belgradzie. W rezo­
lucji podkreśla sic wrażenie, jictis wywarło 
podpisanie umów polsko-węgierskich i pobyt 
Goemboesa w Warszawie bezpośrednio po za­
machu w Alarsylji.

/\
Warszawa. 2. 11. (Tclef.l Agencja Pres? 

donosi, żo b. minister skarbu p. Jerzy' Zdzie- 
chcwski zgłosił wystąpienie ze Stron. Naro­
dowego. Informują nas. że p. Zdzieehowski nie 
tigurowal na listach członków Stronnictwa- Na- 
redonego już od roku 1930.
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O  C Z C H I p i s z ą
iNłersalność ouczędnoLci w budżecie.

„W ieczór  W a m a w sk i4* zn-jinujp się pre- 
liminarzem budżetowym . mianowicie .,w?z- 
czędnośeiaini‘l zrobionenii w nim. W r. 
1929/30 w ydatkow ano 3 m iljardy: w r. 
1933/34 ty lko 2-20G mil,jonów, o  800 miljo- 
ttów, czyli o 25%  mniej. Czy tc> są ..o»/.c/.ę- 
dsności11?

„Z loty z r, 1934 —  pisze „W ieczór 
W a m . ’4 —  jest o wiele więcej wart aniżeli
złoty z r. 1929. Wprawdzie stosunek jego

Burzliwe obrady Zw. fiaucz, Polskiego w Krakowie
w

zjazd

nia. jakoby abdykacja ta istotnie nastąpiła. 
Sprawa nia jednat)f znacząpae»(lla najbliższych 
sąsiadów" Siamu Auglji i Francji, dla których 

R e p r e z e n t a n c i  Z a r z ą d u  ( i l ó w t i e g o  o p u ś c i l i  z j a z d .  j nie jest rzeczą, obojętną, czy między Birmą a
,  , , , . . .  , , , . ltttlochinami iitrżrhm sie monarchia, cz v  też u-

u 1 obradował w Krakowie mowi i kompromitujący oboz sanacyjny i łe ę ł ]w * a U *. rClZUiteeie/. bolszowizm
poczynania w stosunku do nituezycims.wa nie, Przedpt cżvtein;,k pisiń Wtfopwskieh. któ-

zaprzeczenia nawet u lodzi reprezentn- I 0 Siamie zasj ^ za} da^ 5ej tylfc0 tyie; żo
^•9 w  1811 r. przyszły tam na świat dwie siostry 

..sianiskie4’, teraz downa duje się atoli, że także 
w tym kraju istnieje ostra kwest,ja społeczna,

ielr-Uafcu* Zwiąc/.Kłi -Niuiczyc udstwu Po
skieąo z dwóch okręgów 'województw) kruków znalazł
S-kie go i kieleckiego, celem .przeprowadzenia jących ten obóz, ja-k p. Nowak senator B.
zjectnoczomia. Zjaztj u ja wini przepale dzielącą p. Baścćk z L’ . 13. i wielu innych. Referent-powoi
Zarząd Główny z. N. P. od mas nauczyciel- lywał się na' ro-zmaite rzekomo sukcesy na tete'
skich. Mianowicie Zarząd Główny opanował de- 

ciicial przy ich pomocy
nic .Ministerstwa WR. i OP. oraz Skarbu, a na­

legali w kieleckich j chciał przy ich pomocy wet u p. Prom,jera. Kozłowskiego, a w końcu 
przeprowadzić wybory do zarządu okręgowego w przystępie szczerości wygadał się p. Machów 

swej myśli. Reprezentant Zarządu ( ! ló - ‘ ski. że Ministerstwo toleruje ciemnotę i analfa-, "  edłu
do złotego metalu nie iuegt zmianie, ale po- U lu,,,0 jms/odt jeszcze d-ilcj, bo chciał ;kapto-j betyzm
szła w^górę jego wartość w stosunku do W;u: także delegatów krakowskich, a to przez Główmy przez usta p. Machowskiego ctw yc
wszystkich prawie cen  ̂ opozycyjne wycieczki swego przedstawiciela.!się nowego środka, kaptowania. nanczyckdotwa i

Budżet państwa składa sic z pent-yj <i- przeciw rządowi. Delegaci reagowali oklaskami mianowicie, zastosował opozycyjną postawę w

a —  podobnie'jak u innych, całkiem zachodnich
społeczeństw —  sprawa ustrojowa.

Oliwkowi dżentelmeni Pliya Balml i Luang
Piadit mają. bowiem także zmartwienia uslro- 

W" calem swojem przemówieniu Zarząd j jowe ’ â ! j ,
: przez usta p. Machowskiego chwycił

na te w\ wody. ale w ..opozycję1- Zarządu G iń -jodniesieniu ()o czynników rządzących. Nie po­
składa sic z pensy,] a. 

rzedniczych,- oraz rozmaitych wydatków i-ze
ez owych, do których zaliczamy także i ■’ >' j wnejj-o nie uwierzyli. Da i i team wyraz wysuwa-' mogły jednak tego rodzaju uinizgó p. Machow- 
datki interwencyjne. Wiemy ba i, l.zo d o b i z e . j^  p> <sieńkę na prezesa Okręgu. P. Sieńko je s t1 skiegro i Zarządu 01. do opozycji, bo zaraz po [ 
że obniżyły się ceny nie tylko żywności, cbn j Ĉz sana lotem, bo senatorem % ramienia B. B -ityn i referacie dyskusja prowadzona przez przed I

z ® i @ w  i ®  M e m i e c .
I'ra«a żydowska podaje ,następujący komu-

wia i odzieży. co .jest ważne dla budź. tu j. ,|e ^ ()j yy op(>zycj; ,]0 yarządu Głównego. 8 koń stawaeieli woj. krakowskiego wykazała w miaż- nikat ..Żydów.- kie5 Ajencji Telegraficznej 
wojskowego, ale także żdaza. węgla, cemen. czvk) ^  na ^  p o d s t a w ic ie  “
tu, cegły, drzewa i wogóle materjalów budo■ Oliwnego opuścili zebranie, a zjazd 
wlanych. Obniżka ta jest bardzo znaczna, 
bo dochodzi w żywności do 39%.

Jeżeli spadły pensje i ceny, jeżeli nawet i
tak sztywna pozycja, jaką jest. spłata dlu-jj^ \ P w Krnknwie przybyli delegaci Zarządu sanacji, której patronuje p. Nowak, jak wobec j handlu niemieckim, otrzymali zaproszenia do 
gów, uległa redukcji przez częściowe w .-tm  Głównego pp. sen Nowak, Suci a. Stattlerówna. itycli przedstawicieli woj. kieleckiego, których , powrotu da Niemiec z zapewnieniem, żc nie na. 
manie spłaty rat i odsetek oraz przez .-pa-, y oxv j(ą:; j Machowski (skompromitowany apo-j wodzi na fiasku obiecanek i rentownych stano-  ̂trafią na żadne trudności i szykany. Niemniej 
dek dolara i funta. to nic dziwnego. ż e . Ijc/.kowaniem na ostatnim Zjeźftaie w Warszn-! wcuk. Stwierdziwszy, że takie postępowanie Za. niż 30 wygnanych żydów miało otrzymać za- 
zmniejszyla się także globalna sumą w y d a tjwje j e(fnego z delegatów Zw. N. P. p. Wiśniew j rządu Gl. prowadzi Związek na. manowce, k.-. proszenia do objęcia dawnych stanowisk w Ber 

jków budżetowych. Ale to nie ,jes. oszczę- «kiego). itbrady zagaił p. Nowak, a kierował j Kraupa podkreślił, że w kajaniu swojem p. linie. Podobna akcja nastąpić ma w różnych

Zarządu, 
skończył

się bez rezultatu. A oto przebieg zebrania w o- 
pisie uczestnika zjazdu:

Na Nadzwyczajne Walne Zebranie Okręgu

dżącej krytyce chytrość polityki Zarządu Gl. „Londyn 1. 1!. ŻAT. Aóplywowy. dziennik 
Mianowicie ks. prof. Kraupa w rzeczowej kry- „LKerpool Post1- przynosi wiadomość — jak za 
tyce odpowiedział referentowi i jego zwolenui- pewni;, ze źródła bardzo miarodajnego —  iż 
kom. że Zarząd Gl. w swojej polityce dopro-iposzczególni żydzi, którzy piastowali wybitne 
■wa.kil do zupeincj kompromitacji tuk w obec' i jak się okazało iiic-zastULpione stanowisko w

dność, która polega na skreślaniu i zmniej­
szaniu realnem, a nie nominalnem. niektó­
rych wydatków.

Takich oszczędności mało widzimy u- na­
szym budżecie. Jeżeli np. fundusze dyspo­
zycyjne od r. 1929 30 nie uległy zmniejsze­
niu, to znaczy, że ich wartość realna po­
kaźnie wzrosłą (lnektóre nawet nominalnie 
poszły w górę). A ozy wymaga, komentarzy 
fakt, ujawniony w procesie działaczek 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, że 
związek ten w jednym roku otrzymał 1,080 
tysięcy zł. subw-encyj rządowych ’ ?

Polscy chwalcy hitleryzm u.
„K u rje t  L w ow sk i44 drukuje streszczenie 

referatu p. M atłachow sldego w ygłoszonego 
na zebraniu „M łodzieży W szechpolsk iej44 
(w e L w ow ie?)... P. M atłachowski skreślił —  
Czytamy—

„zwycięski pochód narodowych rewolucyj. 
Dzieło namdowej rewolucji najgłębiej się­
gnęło w Niemczech, najsłabiej we Francji, 

iWłochy zajmują, stanowisko pośrednie. Wo 
Francji Obóz narodowej rewolucji znajduje 
sdę obecnie w stadju.m enibrjonalnean. W- 
1931 roku powstał dopiero, silniejszem ude­
rzeniem zaznaczył się dopiero 6. II. b. r. 

"Łatwo ten stan sobie wytłumaczyć. W pły­
w y żydowskie w Niemczech były wielkie, 
ale działały na krótszej przestrzeni czasu. 
W pływ y masonów i żydów w Niemczech nie 
zdołałv tak dalece zalemizować życia naro-

] niemi p. Nowicki, zgłaszając, przy tern na wstę-j Nowicki j Machowski zatrąci5; poczucie 
pie tnkj porządek dzienny, który krępował ści i honoru nauczyciela polskiego.

' dno - częściach kraju.
Londyńskie biuro

mówców woj. krakowskiego. Na to delegaci 
z woj. krakowskiego w liczbie przeszło 309 de­
legatów odpowiedzieli zgłoszeniem nowego po­
rządku obrad, który przeszedł i był podstawą 
toczących się obrad.

To załatwieniu formalności Komisja Matka 
w większości .przez woj. krakowskie obsadzona, 
obrad o wału nad przyszłym składem władz zje­
dnoczonego Okręgu, a delegat Zarządu p. Ma­
chowski wygłosił referat pod tytułem ..Takty­
ka Związku Nauczycielstwa Polskiego4’. Refe­
rat ten w sposób uwłaczający dzisiejszemu regi

Ż. A. '1' zwróciło sio w

w 100% przegrana, zwiał wraz 
beru Iz sali obrad

swoim szta-

Po wyczerpaniu dyskusji i obrad K om isji'tej sprawie do ambasady niemieckiej w Lon- 
Matki nastąpił wybór kandydatów do przyszłe-! dynie, która zakomunikowała, że wiadomość 
go Zarządu zjednoczonych województw. Jako podana przez ,.T.iverpo<>| Post’4 jest o tyle nie- 
jedynego kand\data na prezesa zgłosiła. Koini- ścesia, ponieważ ..żaden żyd nie zosfał (?!j z 
sja Matka p. senatova Sieńkę, patrzącego kry- Niemiec wygnany, ci zaś którzy opuścili kraj. 
tycznie na poczynania Żarz. G.ł. Przerażony ta- uczynili to z pobudek politycznych lub ze wzglę 
kłem postawieniem sprawy p. Nowicki nitt pad- dćw gospodarczych. Nie liii! stoi na prze.szko- 
dal pod glosowanie wniosku Komisji Matki. Po. Idzie. bv ci żydzi powrócili do Niemiec, jeśli nie
wstał n.a sali taki nast.ro., że p. Nowicki widząc J popełnili czynów kolidujaeeeh z interesami

R zeszy'.
-AV Niemczech —  twierdzi dalej ambasada 

niemiecka —  przebywa obecnie 539.090 żydów,
z których wielu trudni się handlem, nie napo­
tykając na jakiekolwiek trudności j szykany44.

Trzeba, odczekać na potwierdzeniu powyż­
szej wiadomości. \V gruncie rzeczy “nie za wf-ra 
ona nic sensacyjnego. Według naszych iuforma 
ey,j. jest w Niemcz ech w handlu wielu żydów 
(może nawet pół miijona), ale są (o c; żydzi, 

Od trzech dni wiemy, że władca dalekiego Luanga Piadita, którego krótko określić można którzy pisemnie zdeklarowali sną rezygnację 
Siainti, „król "białych słoni44 PiSijadhipok, od jako sia nskiiego Lenina. Król Prajadhipek chcąc z pełnych praw obywatelskich („obywatele dru- 
192U r. j.iia-tuja.cy tron swych „wielkicli11 przód [irzeciwstawić sic skuteczni® agitacji komuni-. gicj łdasy4’, według narodowo-socjali,stycznej 
ków. zgłosił rezygnację z tego dostojeństwa, stycznej, stanął po stronie Bahola, mianując go termiuologji). Jeśli ich do tego pól miijona pr/y  
Wiadomość obiegła świat, a, doszła oczywiście pierwszym ministrem, a więc jakby prcmjerem, będzie jeszcze ;-)0. to w rezultacie zmian wiek* 
także do stolicy kraju Bangkok, gdzie właśnie co też istotnie umożliwiło przełamanie nowej szych w Rzeszy nie zrobi. Pozo-tałóby jednak

. . i  . . .  _ t

Gdy „król białych słoni*1 składa koronę
na dowód, że nie może już bronić swego

obraduje parlament siamski. niestety —  jak j rewolty w 1933 r. Obecnie okazuje się jednak, f wrażenie wycofywania <Je’ 
twierdzi otoczenie króla —  podminowany przez, że korzystając z nieobecności króla w kraju, gdyby zaproszenie' żydów do powrotu wyszło

NitonmcPz o po z y  c j i

potrafiły tak 
lai 1 tury macierzystej i ideałów. To też nie' 
dziwmy się, że we Francji zamęt, w umy-i 

:ełae,h jest t-ak wielki, że ten obóz. Franci-1

bolszewizin. ' I podobno
Siam jest państwem buforowem, polożonem10B A j  RYW ALE POROZUMIELI SIĘ Z SOBĄ 

między angielską Birmą a fraiiieuskieniii Inuo-
chinaini, samodzielność swą. zawdzięczając porę-ji ])rzez ..zgromadzenio naiodowe uzyskali znie 

dn, jak to miało miejsce we Francji, gdzie i ce francusko-angielskiej z 1904 r. Przy obsza- J sienie przepisu ..konstytucji” , a raczej, prawa 
silnie odciągnąć od korzenia] rze ok0,)o 25ft tys. km'. kw„ a ludności p o n a d 1 zwyczajowego, żc król jest „panem życia i

11 mil,jonów dusz mongolskiego pochodzenia, śmierci” .
jest Siam właściwie bogatą krainą. Zraszają go Prawo siamskie opiewa mianowicie w ten
bowiem obfite deszcze i przerzynają liczne pze-j sposób, że każdy wyrok śmierci i dożywotni:gc

dzięki czemu więzienia może być wykonany tylko za k ażdo.' 
6zej rewolucji, rewolucji masońskiej, a rzucal |,r/v  gorącym swym Tr' ”  ' ' ' !
hasło rewolucji narodowej, tworzy się Ma-, tvłko wszelkie zboża,

stotnio z kół oficjalnych,

stów, który przeciwstawia się hasłom pierw ki) tli0>ąee użyźniający namul, 
szej rewolucji, rewolucji masońskiej, a rzuca ,,r /v  Km-acvm swvni klimacie

.piero i co ważniejsze, do własnych szeregów 
nieopatrznie przyjmuje żydów, bo kwestji 
żyrdowskiej nie rozumie’4.

Od Wydawnictwa
Prosim y P. T. Abonem iów  

o nadsyłan ie p ren u m eraty  za

I I S t C M D S d ! .
stanowią też lasy z drogocennem drzewem k or-j togo rodzaju wyroków i łagodząc w ten sposobi R o w i t O C Z C S n i e  I W r a c ś J R iy  s i ę  
kowem i gumowem. W górach północnej ezę- ciężkic życie niewolnego mieszkańca Sianiu —  , ^ 0  w s z y s t k i c h  a b o n e n t ó w

ne, kawo. tvtofi i t

klimacie produkuje nie 
ale także pieprz, baweł- 
d Prawdziwe boaaetwo

razOweni zezwoleniem króla. Król uważając to j 
prawo za nienaruszalne, wykonywał je zaś w j 
zasadzie bardzo humanitarnie, nie zatwierdzając

Czyli, ż e   hitleryzm jest w edług p. Ma-j Ści (dochodzą do 2,-100 mt. wysok.) istnieją licz. (wbrew interesom miejscowych kacyków dziełni-
tłachow slcięgo najczystszą ..rewolucją naro- ne kopalnie żelaza, ołowiu, cyny, a także rnic* eowywh (jest ich tam ogółem 41). 
dow ą44..- Jest to nieporozum ienie. Kamie- dzi i nawet złota, na wschodzie znajdują. się ! Kiedy przeto otrzyma! wiadomość 
niem w ęgielnym  ideolog,ji hitleryzmu jest nawet drogie kamienie, zwłaszcza rubiny i szma le

UV ll

3 1 3 1 ”

lega jących  z prenntneratą z g o -
o uehwa- r - c o m  w ezw an iem  aby zech cie li

przesiał mu *
dny port w Bangkok, a tom- swój telegraficzny protest.nie tvle „n aród44, ile „m it krw i'4. Jest on tożjragily. Mając do

iTaczej rasizmem, niż nacjonalizm em . Narltrr’ ; samem ułatwione stosu tik i zo światem, Siam,
!Razić musi zachwalanie hilleryzmu w Pol- kraina białego słonia, który tam czczony jest
sce! I to w organizacji Stron. N arodow ego! i  jako >wii-to-r prowadzi też. rozległy handel.

_  , .. Ale w krainie nad Mena.mem i MekonaiemRządy masonerii.
„P olon ia14, z której niedawno przytoczy­

liśm y ciekawe dane o mnsonerji w Polsce i 
sagranj,cą, pisze:

„wszelkie projekty ważniej'Zych ustaw w 
sprawach wychowania i szkoły j w sprawa, t 
kościelnych przygotowywane były uasain- 
przód w leżach masońskich, następnie popu­
laryzowane w organizacjach politycznych.

panuje od wieków... niewolnictwo. Pomimo po­
zorów konstytucyjnych (10 ministerstw, rada 
państwa z 55 członków i r .da ustawodawcza 
10 ministrów i 12 nominatów króla) władca 
z dynast.ji Phaja-Chakkri sprawuje tani władzę 

biicogianiczouą i jest wyłącznym „panem życia 
i śmierci” swych fioddaiiydi. których bezwzglę­
dną większość stanowią lrewólujęy.

otóż na tein właśnie tle już w 1032 r. do- 
kulliM-alnycb i społecznych, owładniętych i ^zlu Mo rewolty, która wprawdzie trwała tylko 
przez masonów ; dop iero  jiotetn były wito-1 U  godzin i spowodowani śmierć tylko jednego 
szone przez r/ad. składający się /. aiasonńw j obywatela kraju ale mimo złagodzenia -yste- 
lub przez postów nmsoń-kicli do parlanieutn mu.nie doszło do u<j>okojeni,i. Jakże mimo 
i tam uchwalane. Taktyka masonerii pole. wszystkich zabiegów młodego króla, który jest 
gala i do dziś dnia polega na tein,, że ma­
soni dążą zawsze do owładnięcia orgaui/a- 
eyj i związków, do których zarządów się 
wciskają, ukrywając swój charakter. Przed 
każdornzowemi wyborami do parlamentu 
ponumają kandydatem na posłów w zdoby­
waniu mandatów, ale cj kandydaci muszą 
się zobowiązać poprzednio, że zostawszy po wpływami, a 
-inmi. będą wykonywać wolę lóż ni.i- m
-kich”

zupełnie, nowoczesnym e/dnwiekiem i chciałby 
kraj swój zmodernizować. W tym r.olu nawią­
zał też do.SMuk; z Zai-bod-m. sam wyjeżdżał 
tam niejednokrotnie „na ste.dja” —  obecnie 
Imwi też od dłuższego czasu w Anglji. Kraj 
rozsadza mianowicie od wewnątrz, rywalizacja 
dwu demagogów, cieszących się znacznymi 

nuauowJNe Phya Bahola, który 
chciałby odegrać rolę Keniala paszy t /y  też 
innego reformatora, zwalczanego jednak przez

zgromadzenia narodowego
, n iezw łoczm e zaleg łości w jtó w

Przed kilku dniami atoli „zgromadzenie na- j ^ 
rodowe”  ten protest królewski odrzuciło przy ( 
zgoła fałszywej argumentacji. W obec tego do-
stojny „król bialyoh słoni14 doszedł do przeko- Munrri
nan.in, że

XIE MOŻE JUŻ BRONIĆ SWEGO LUDU

tak, jakby tego pragnął. Dlatego też zawiado­
mi! kraj, że zrzeka się swego tronu, który li­
trach swe podstawowe przywileje i możność 
służenia krajowi. v

Skądinąd pojawiły się jednak już zaprzeczę

T z n i e j  n i ż  z a  c e n ę

BILETU i s .  s a a s v  

irpżem y podróżować
SAMOLOTAMI P. L. L. „L 0 T “

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H A " Starmsialna 16.
R ozgłośna p ow ieść  T A L L f lD Y . —  D ram at na tle stosunków  w  dzisie jszych

N iem czech

I cóż dalej szaty człowieku?
Wytwórnia Uniwersał, twórczyni MCzibiK i * Wiosennej Parady*- Reżyserował F. BORSAGK

Douglas Mongomerry i M argarat Sulia»an.
Akcia filmu rozgrywa się w jednym z miast niemieckich oraz w Berlinie.

We czwartek d. 1  o 10 i 12 przedp. W sobotę d, 3 o g. 3 popoł. IV niedz. 4 o 10 i 12 przedp.
O s t a t n i e  p o r a n k i  a rcy w eso łe j i m iłe j kom ed ji W iO S E P iW A

♦
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Propaganda bezbożnicze socjalistów.
Niezwykłą agresywnością w stosunku do re 

:igji odznacza się pisemko tygodniowe P. P. S. 
P. n. „Tydzień robotnika11, wychodzące pod re­
dakcją, bolszewizującego posła Zaremby, „T y- 
izień robotnika11 rozpisuje się o rzekomych prze 

śladowaniach robotników w  Austrji i Hiszpanji. 
Ani słowa nie podaje natomiast o rzeczywi­
stych prześladowaniach Kościoła katolickiego 
w Meksyku. Kie podaje* „Tydzień robotnika”  
faktów, te przywódcy socjalistyczni zarówno 
austriaccy, jak i hiszpańscy, wyprowadziwszy 
do wałki robotników, sami uciekli zagranicę, 
porznicając swe ofiary na pastwę losu. Nie po­
daje też, że przywódcy socjalistyczni wywieźli 
pieniądze swych ofiar, że za nie, jak np. tow. 
Bauer, pokupowali zagranicą wille, prowadząc 
wygodny i beztroski żywot W  bezsilnej złości, 
złamani moralnie i politycznie, dziś socjaliści 
walczą z Kościołem, wspomagając propagandę 
bezbożniezą międzynarodówki moskiewskiej.

Nagroda im. Orżeszkowej przyznana 
M arji Rodziewiczównie.

Sąd Konkursowy nagrody im. Elizy Orzesz­
kowej. złożony z członków komitetu Kasy Li­
terackiej i Zarządu Towarzystwa Literatów i 
Dziennikarzy, przyznał nagrodę za rok 1934 
Marji Rodziewiczównie w uznaniu zasług wy­
bitnej pisarki na polu Ii tarankiem, nnmdowem 
i społecznerrr

Nagroda im. E. Orzeszkowej wynosi w roku 
bieżącym 1.800 zł.

Zakasow ał „Tajnego Detektyw a".
Do różnych pisemek, żerujących na niezdro­

wej sensacji, pornografii i zbrodniach, przyby­
ło w tych duiach nowe pisemko p. n. „Kurjer 
Kryminalny” . Redakcja tego pis emira mieści się 
w żydowskiej dzielnicy Warszawy, redaktorką 
jest niejaka p. Seżeńska. Cały numer zawiera 
jaskrawu opisy różnych morderstw, napadów 
bandyckich, włamań i t. p, wiadomość; i po­
uczeń ze świata występnego. Wiemy już z pro­
cesów o morderstwa, jak zgubny wpływ, zwłasz 
cza na młode pokolenie, wywierają tego rodzaju 
wydawnictwa, na których kształcą, się przyszli 
zbrodniarze. Czyż władze państwowe w imię 
zdrowia moralnego, a nawet bezpieczeństwa o- 
bywateli n;e powinny' kres położyć różnym 
kurjerkom kryminalnym? (KAP.).

Aresztowanie b. dygnitarza m agistratu
W  związku z nadużyciami w Magistracie 

warszawskim aresztowano byłego dyrektora 
Zakładów Czyszczenia miasta Biłowickipgo, 
który byl 6 godzin przesłuchiwany przez sę­
dziego. Zarzuty idą w tym kierunku, że wszel- 
kie dostawy otrzymywali tylko ci, którzy mielł 
zapewnioną drogę do Biłowickicgo. Dochodze­
nia dotychczasowe nie ustaliły, jakoby Bilowic- 
ki posiadał jakiś utajony majątek. Być może, 
że jest on ukryty. »

Ponury dram at rodzinny we Lwowie.
W nocy z czwartku na piątek rozegrał się 

we Lwowie w domach magistrackich ponury 
dTamat w  mieszkaniu Gosławskich. Oto trze­
ma strzałami rewolwerowemi został zabity A- 
lojzy Gosławski, kierownik komisarjatu dziel­
nicowego. Dotychczas jeszcze nie wiadomo, ja­
ki był przebieg tragedji rodzinnej. Według o- 
powiadań żony zabitego, Gosławski wrócił do 
domu w 'stanie pijanym. W  czasie sprzeczki 
z żoną wydobył rewolwer. Gosławska usiłowa­
ła, wyrwać mu z ręki rewolwer, który wypalił. 
Drugie poszlaki zdają się iwo wykluczać, że Go- 
sławska w chwili szamotania się w celu obro­
ny spowodowała strzały. Wypadek ten wywo­
łał we Lwowie wstrząsające wrażenie.

Zwycięska para z Poznania.
'Jak wiadomo główna wygrana pierwszej klasy obecnej loterji padła w Poznaniu, 

podajemy fotografie szczęśliwych triumfatorek.
P niże

P. Korzyńska, pracująca w jednym 
nów mód w Poznaniu.

z m agazy.jp  Nownezykowa, ekspedientka w poznańskim 
m aga zvn ie bla wa t uy m.

Uciążliwi „goście" żydowscy we Francji.
Okoliczności związane z zamachem marsyl- 

skim, a mianowicie udział w nim cudzoziem­
ców, zwrócił uwagę całej prasy francuskiej na 
stosunki wśród emigracji, korzystającej z go­
ścinności we Francji. Naogól komentarze te 
świadczą o wzroście nieprzychylnych nastrojów 
wobec ,-etrangerów11 —  nastrojów, których wy­
nikiem jest zresztą trwające od dłuższego cza­
su z innych powodów wydalanie polskich ro­
botników z przedsiębiorstw francuskich i od­
syłanie ich do kraju macierzystego. Niektóre 
dizkhmiki paryskie zajęły się ostatnio także i 
emigracją niemiecką w Paryżu, która w ostat­
nich latach wzrosła naskutek zarządzeń rządu 
narodow-o-socjalistyczncgo. W samym Paryżu 
żyje obecnie w tej chwili około 60.000 Niem­
ców. 80—90 procent ogółu tych emigrantów, 
podkreśla prasa francuska- —  stanowią żydzi. 
W ydają oni szereg własnych czasopism i dzień 
nitów . „Paris Sośr1 zarzuca żydom mieszkają­
cym we Francji, że n iezaw sze przestrzegają

-w

obowiązków, które ciążą na nk-h. jako na ko­
rzystających z gościny u obcych i że zamiast 
wstrzymywać się od polityki, a zwłaszcza od 
mieszania się w wewnętrzne, stosunki francuskie 
biorą udział w francuskich zatargach wewnątrz 
nych, usiłując je raczej zaognić, niż złagodzić. 
Atakują niektóre postanowienia naszych kie­
rowników państwa: czasami nawet burzą się
przeciw naszej polityce zagranicznej. ..Rezejnr1 
partyjny dla nich nie istnieje. Z drugiej strony.

Kraje  Da lek iego Wsuhodu w trosce 
o młodzież.* * mą rM*>‘

Rząd nankiński wydal ostatnio —  jak do­
nosi ..Tygodnik Rols!<i z Charbinu —  dekret, 
zabraniający palenia papierosów niepełnolet­
nim. Za przekroczenie tego zakazu do odnowie 
dzialnnści bedą pociągani opiekunowie niepo­
słusznych.

Wydział policyjny w Tokjo rozesłał pod 
adresem wszystkich uczelni w kraju, organów 
ministerstwu oświaty, wszystkich gubernato­
rów. prefektur i władz policyjnych a. także w la 
śeicieJi restauraeyj. kawiarń, dancingów i in­
nych miejsc rozrywkowych —- okólnik, że mło­
dzieży w wieku szk oln ym  wstęp do lokalów 
rozrywkowych jest surowo wzbroniony.

W Brazylji nie chcą żvdów.
Wpływowe stowarzyszenie w Rio de .TanoL 

ro. im. Albertu Terre* złożyło u władz protest 
przeciwko wpuszczaniu do kraju niepożąda­
nych cudzoziemców, w szczególności żydów, 
którzy przez niedozwolone metody handlowe 
i uchylanie się od podatków szkodzą miejsco­
wym kupcom. Stowarzyszenie zwraca się do 
prezydenta republiki i ministra spraw zagrań, 
o uniemożliwienie obchodzenia przepisów dla 
imigrantów.

Gwałtowna śnieżyca nad Szwecję
We czwartek w nocy nad północną Szweyią 

przeszła gwałtowna burza śnieżna, wyrządzając 
znaczne szkody. Na wielu linjach kolejowych 
przerwano ruch pociągów. Przewody telefonicz 
ne i telegraficzne zostały zerwane. Zatonęło 
wiele lodzi, pizyczcm jedna osoba poniosła 
śmierć a szereg osób odniosło rany.

Pierwszy etap prac przygotowawczych
do wystawy paryskiej.

Przed kilku dniami rozpoczęte, zostały pra- 
do wielkiej wystawy mię-

ja.k przedstawia *ię dozór nad obcokrajowcami?
W Paryżu jest 75 inspektorów władz bezpieko przygotowawcze 

czc-nstwa, -którzy czuwają nad działalnością idzynarodowej, która odbędzie się w r. 1937 w 
450.000 obcokrajowców, czyli jeden inspektor, Paryżu. Z powodu żałoby narodowej rozpocze- 
przypada na 6 000 Niemców, Czechów, Rosjan, (,;e prac, odbyło się licz uroczystości oficjalnej.
Chorwatów, Polaków itd. Wielu z tych inspek­
torów' nie zna języków obcych, nip posiada tłu­
maczów i odpowiednich kredytów'» j

dak widać z tych uwag i Francuzi zaczyna­
ją mieć dosyć sernic,kicli przybyszów z Nie­
miec
. ‘  - a .  I t ,  -3 ' .t

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ S  W I T “
Największa sensar.;« ekranów św iata ! Szczyt techniki X X .  w. Arrydz. niebyw ałych  w ydarzeń!

D r a m a t  przygód 
śmiałych awantur­
ników, poszukiwa- 
w aczy legendar­

nych skarbów na tajemniczej wyspie. Reżyserował E.B. Schoedsaak, twórca filmu KING-KONG 
W rolach  głów nych na czele w ielkiego zespołu artystów występują. — H e J e n a  M a c k  I R o ­
b e r t  A r m s t r o n g  — oraz 23-rnetrowa MAŁPA. — W program ie doskonałe dodatki dźw ięko­
we — Pizedsl codz. o godz. 5, 7 i 9- W niedz. i czwartek św. (1 list.) od godz. 3 popołudniu.

mmnaw w— m  tum
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SYN KING-KONGA

1000 pesżtędowanych przez bank 
żydowski.

Dochodzenie prowadzone przez władze są- 
dowo-śledcze w Grodnie w aferze oszukańczego 
banku dla handlu dolarowego, dobiega, końca-

tranzytu a pozatem zbliży Śląsk Cieszyński z 
Górnym Śląskiem i Katowicami o pól godziny 
czasu.

PO 13 LATACH ODPOWIEDZĄ ZA DE 
ZERCJĘ. W Warszawie aresztowano dwóch 
kupców pod zarzutem dezercji Sprawa- poelio-

Jak się okazuje oszukańcze tranzakcje obejmo ą7j  ](.>7.C7.e z roku 1929. Oba i kupcy obowiązani 
wały wszystkie większe miasta w Polsce, i ilosc d<i służby wojskowej wyjechali do Niemiec, a 
poszkodowanych jest olbrzymia. W drodze re- obecnie pn 13 latach wrócili do Polski. Ponie- 
kwizycyj sądowych przesłuchano około 1 lysią wa  ̂ przestępstwo nic uległo przedawnieniu, na

Pierwszy etap prac obejmie poszerzenie mostu 
Jena. znajdującego sic naprzeciw Tr«cadero. 
Prace te obliczane są na 50 tysięcy dni robo­
czych, które rozłożone zastaną na 29 miesięcy. 
Dla dokonania tych prac potrzeba 1.750 me­
trów sześć, kamienia. 17.400 m. sześć, piątku 
i żwiru. 3.450 tonn cementu i 1.200 tonu stali. 
Realizacja, ich pochłonie 12 milionów franków . 
Rozszerzenie mostu konieczne jest zarówno ze 
względu na przyszłą wystawę, jak i na wzra­
stający ruch uliczny w tym punkcie. Linja ar­
chitektoniczna mo-4u Jena zachowana będzie 
wiernie w przyszłej budowie, która ukończo­
na ma być w końcu roku 19?f.

Lekarz m orfinista okradał niem lackia  
kliniki.

W Klinice berlińskiej dokonano włamania 
do apteki szpitalnej, skąd skradziono więk-zą 
ilość morfiny. Kradzieży dokonał dr. R a ab z 
Monach,jmm, nałogowy morfinista, który zgło­
sił się do zarządu kliniki z prośbą o zezwolenie 
na zapoznanie się z urządzeniami laboratoryj- 
nemi. Policja stwierdziła, że przed kilkoma 
dniami skradł on większą ilość morfiny w szpi­
talu w Eppendorf pod Hamburgiem.

Zagadkowa eheroba Sztekkera.
Atleta Sztekker zachorował bardzo poważ­

nie w majątku Chawłowo w powiecie błoń­
skim. Od kilku dnj chory nie odzyskuje przy­
tomności, mając temperaturę ponad 40 stopni.

' Sztekker walczy! przed kilku miesiącami w 
Bemie w Szwajcarji, gdzie został rzucony na. 
dywan przez swego przeciwnika. Prawdopodo­
bnie atleta doznał wó-wczas jakichś obrażeń 
wewnętrznych, które wystąpiły dopiero teraz, 
po kiłku miesiącach.

Pięcioletnie dziecko ważnym fw iadklem
Przed sądem grodzkim w Częstochowie od­

powiadał 19-Ietni Tadeusz Zientala, oskarżony 
o skradzenie pewnemu wieśniakowi 200 zł. Zien 
tala przyszedł jednego dnia do domu owego 
wieśniaka i zastał w nim tylko pięcioletniego 
synka gospodarzy. Korzystając z okazji posta­
nowił poszukać pieniędzy. Dał więc dziecku lu­
sterko do zabawy, a sam zaczął plondrowac 
mieszkanie. Na rozprawę sadową wezwano w 
charakterze świadka pięcioletniego synka owe­
go wieśniaka. Dziecko zeznało, iż Zientala w y­
ciągnął z „tatulowej kacabai" jakieś papierki, 
które były według określeń małego, pieniędzmi 
a nie obojętnemu skrawkami papieru. Sąd ska­
zał młodocianego złodzieja na 6 miesięcy wię­
zienia.

ca świadków z pośród osób, które zostały oszn 
kane przez bank. Władze sądowo nałożyły a- 
reszt na majątek banku oraz prywatne nieru­
chomości dyrektora tej oszukańczej instytucji, 
niejakiego Goldberga. Obecnie Goldberg ma zo 
stać podobno wypuszczony za kaucją na wol­
ność. Kaucja ta ma wynosić 7.000 z.b, zabezpie­
czonych na hipotece nieruchomości.

Bojkot swoję, a handel swoją drogą

przez
przechodzdł
szem swem nasileniu nic zdolal przełamać cał­
kowicie żydowskiego zmysłu do interesów. Roj 
kot nie mógł wobec tego liczyć na, długotrwałe 
powodzenie i w rezultacie wszystko wróciło do 
normy. —  Ostatnio wielce, zabawna historja, | fize,; 
świadcząca o „ow ocnej11 działalności komitetu 
bojkotowego wydarzyła się w Białymstoku. —
Otóż w środę do Białegostoku dla agenta szmat 
H. Sołowiejczyka nadszedł wagon szmat pocho 
dzenia niemieckiego i został zmagazynowany 
w jednej z tamtejszych firm ekspedycyjnych. W 
wagonie tym mieściło się kilkadziesiąt bel zni­
szczonych brunatnych mundurów hitlerow­
skich... Niezwykła ta przesyłka wywołała zro­
zumiałą sensację w Białymstoku.

OTWARCIE LINJI KOLEJOWEJ CIE­
SZYN— ZEBRZ v DOWICE. W  pierwszej poło­
wie listop. ma być uruchomioną linja kolej. Gic 
szyn-Zebrzydowice, zbudowana z fund. uchwa­
lonych przez sejm śląski kosztem 5 milj. 900 
tys. zł. Ostateczny termin wyznaczono na 8 al­
bo 19 listopada. Wszelkie roboty około linji o- 
raz budynków stacji kolejowej są ukończone. I 
Nowa linja będzie miała duże znaczenie dla j ogrzewanie podziemne

stąpiło, aresztowanie i wytoczenie procesu 
przed sądem wojskowym.

X caie&o świata.
W alka z religję w Maksyku.

Gubernator stanu Sinaloa wydał zakaz w s/cl 
j kich nabożeństw chrześcijańskich i polecił wia

stkich 
t vsia cc

Bojkot towarów niemieckich, ogłoszonj dzom administracyjnym zamknięcie wszystkich 
ez Żydów w odpowiedzi na akcję Hitlera, świątyń. W  stolicy kraju, Meksyku, tysiące 
echorhił u nas różne fazy i nawet w najwięk wiernych zo wszystkich warstw społecznych o-

blegają katedrę, by- przystępować do Sakra­
mentów św„ chrzcić dzieci, prosić o bierzmo­
wanie. zawierać małżeństwa, obawiają się ho- 

l wiem wszyscy, że i tu dojdzie do ostrych zarzą 
i represyj. KAP.).
Newy olbrzymi gmach partyjny

w Monachjum.
..Borliner Tageblatt'1 podaje interesujące 

szczegóły o budowie nowego centralnego gma­
chu partji na r o d o w o - s o oj n I i s t y e z n o j w Mona­
chjum. Olbrzymie tc budowle obejmują front 
długości 250 m. Gmachy posiadają kompletne 
urządzenia podziemne, IV tzw. ..Pałacu wodza11 
znajdują się podziemne kuchnie i kasyno na 
600 osób. Urządzenia techniczne dla ochrony 
przed atakiem lotniczym zasługują na specjal­
ną uwagę. Schrony mają 5 krotne sklepienia be­
tonowe każde o grubości 2 i pół mtr. „Pałac 
wodza posiada 18 schronów piwnicznych, z 
których każdy pomieścić może po 60 osób. Sp?_
e:alne betonowe tunele. leżące na <viPh «i-n i,; „  • , , , , VI - - - - - - -, ■ • lL ©lęDokOst i uniwersytetu Columbia w N. Jorku , wybitnego
" 1 P° , ,nK ra‘ a\<' za ^   ̂ koniem Brunatnym. chemika Ralpha Harpera .Mackee, którego ucz-

>zys ,vie pomieszczenia otrzymają centralne. niami bvlo wielu Polaków, zajmująoycb dziś
nniToJmniMN I . , , « _  ■_

wysokie stanowiska.

IV KONGRES MIĘDZYNARODOWY ZRZE 
SZENIA PRAWA KARNEGO. Międzynarodo­
we Zrzeszenie Prawa Karnego rozpoczęło przy. 
gotowania do IV Kongresu Zrzeszenia, ktćry 
odbędzie się w Atenach w r. 1936 pod protek­
toratem rządu greckiego. Poszczególne grupy 
narodowe zrzeszenia rozpoczęły już również 
prace nad ustaleniem wykazu swych refe­
rentów. Na kongresie omawiano będą następu­
jące zagadnienia: 1. wymiana międzynarodo­
wych informacyj, dotyczących danych o uprzed 
niej karalności oskarżonych; 2. czy pożądane 
jest. aby sędzia mógł ustalać i karać czyn, który 
wyraźnie nie podpada pod brzmienie ustawy Ś. 
jakich gwarancyj udzielić należy oskarżonym 
w toku śledztwa; 4. interwencja władzy sądo­
wej w wykonywaniu kar i środków zabezpie­
czających.

W niew ielu słowach.
—  W  okolicach Kłajpedy morze wyrzuciło 

zwłoki dwóch lotników niemieckich, którzy u-
toneli latem w czasie tajnych manewrów iotni 
czych w okolicach Warnemnnde. W  czasie tych 
manewrów miało zginąć 9 lotników'.

—  Stolicę Japonji i okolicę nawiedzi! tajfun 
połączony z ulewnym deszczem. 15 tys. domów 
zostało zalanych.

Moskwie czynione są gorączkowe przy­
gotowania do uroczystości, związanych z obcho 
dom 17-ej rocznicy rewolucji. Przy dekoracji 
miasta pracuje 900 malarzy, rzeźbiarzy i deko 
ratorów teatralnych.

Konsul generalny R. P. Marchlewski udekc 
rowąl orderem „Polonia Restituta-1 profesora
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Wystawa sztuk i re lig ijne j
kościelnej w Częstochowie

W mieście, które nawiedzają setki tysięcy 
pobożnych pielgrzymów z kraju i nawet z za 
granicy ze względu na kult .Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, odbyła się w miesiącach letnich 
'• od maja do końca września, wystawa sztu, 
fci kościelnej T religijnej, obejmująca prace m a-' (l,rze"''ostami oiwlluY.eżnego 
Jarskie, graficzne, rzeźbiarskie, ceramiczno, a r - ' wyjaśnienia jak na.

W obronie drzew nadbrzeżnych.
Związek Przyjaciół Drzewek z wielkie;-.! za-i stkieb drzew nad potokami i rzekami. Zresztą 

nii-pokojeiiicm o los drzew nad potokami i rze- i drzewo wyjątkowo podmulone i płynące po wo 
kami przyjął wiadomość na podstawie notatekJdzie z gałęziami j koroną da się łatwiej uchwy- 
dziennikarsku-h. że istnieje 'w Polsce (Dz U. cić. unieszkodliwić dla mostu lub kładki, niż 
k- 1\ Nr. 021 ustawa, polecająca wyeiuauie belki i deski j żerdzie bez gałęzi, które porwa-

— Sprawa ta wy- nc falami ze składów, są właśeiwemi spraw- 
pieszuiejszego, by ca mi niebezpieczeństwa dla mostów.

drftektomcrne (projekty kościołów), oraz książ dewastacja nie przybrała większych rozntia- Wycięcie drzewostanu nadbrzeżnego spo-
kd kościelne, modlitewniki, mszale i hu,l'tv. n,w- ^  niektórych bowiem okolicach Małopol- wodowałoby i inne zgubne skutki jak ułatwię*

Po dorywczych próbach w tej dziedzinie na >ki Z;u‘z'?t0 j«ż przed kilku laty stosować tę nie przenoszenia się pożaru z jednej strony 
wystawach w  Katowicach, w Warszawie i o J  llsU" vl- ~  f,raef iw ‘jzeI1,.M Zw- Przyjaciół Drze-, rzeki czy potoku na drugą, (dla braku drzew, 
statnio w Poznaniu, wyst awa częstochowska : ' ^  w,f sl “ W en i* ']«  *}"■ Wewn. któro wstrzymują prąd powietrza, wtedy po-
wykazała wcale wysoki” u nas poziom sztukij 1 sl" ’" 0(k'Wilł ^lie-eha-iie tej szkodliwej akcji, wstający), zanik rybostanu, gdyż drzewa przy­
kościelnej i religijnej, w które1 próbują s i ł ' k,c,nł hniuosć nadbrzeżna, patrzyła z żalem brzeżne cieniem ochładzają wodę i dostarczają 
Swych wybitni artyści i stwarzają’ dzieła o w y-| ‘ S'ory<? ł̂, jako na objaw sprzeczny z racjonal- rybom pożywienia w postaci muszek, gąsienic 
eokiej wartości artystycznej.

Z pośród kilkudziesięciu wystawców wyro

|nvm stanem
i

rzeczy i długoletnim deswiad- itp., a już największą stratę poniósłby kra.jo.
zeniem. braz naszych wsi — kraju wogóle, którym do-

. ... . , u , i • Wszak właściciele nadbrzeżnych gruntów,' tychczas poszczycić się może Polska,znili się przedewsz\stkicni Grabarz Antoni -w o . „+ „„ , , • j 1 • vŁ ' , ogvodow. domow i pasiwisk. patrzący eodzien- j
Ją „M odlitw ą’ . w której łączy realizm -------form y
z pewnym komvenrjon.il izmom obrazków ■/. mo­
dlitewników. Roguski Wł,. który wystawi! Ma 
donnę” , mającą dużo wdzięku, lecz o nieco sła­
bej formie i Michalaka A. obraz p. t. ..św. Pran 
ciszek" jest dobrze skomponowany i ma zalety 
techniczne. Ozdobą wystawy był obraz Wl. 
Hofmana p. t. ...Madonna'1, w którym pewien 
prymitywizm, linearny rytm i podniosły nastrój 
duchowy, wywoływały w widzu jakby dalekie 
echo natchnionych dzieł włoskich malarzy re­
ligijnych ęuattroeenta.

Ponadto cały szereg wybitnych artystów, 
głównie z Warszawy, dał na wystawę prace po­
ważne i artystycznie wartościowe, które mo­
głyby być (i powinny sio stać) prawdziwą ozdo 
bą świątyń Pańskich i mieszkań chrześcijań­
skich. w których panoszy się dotąd, niestety, 
tyle bezwartościowej i najpospolitszej tandety. 
Te imitacje sztuki narzucają nam dotąd zagra­
niczni przeważnie handlarze, umiejący bez skra 
pulu i w sposób niemal karygodny przemycić 
bohomazy jako pozorne dzieła artyzmu religij­
nego.

Dlatego z radością zanotować trzeba fakt 
zorganizowania wystawy częstochowskiej. .Test 
ona bowiem dowodem budzenia się w Polsce 
silnego i zdrowego niclm w kierunku w ytwo­
rzenia polskiej, rodzimej sztuki religijnej i na 
odpowiednim postawionej poziomie artystycz­
nym.

Te poczynania artystów polskich znalazły 
żywy odźwięk w sferach duchownych i u 
władz kościelnyi‘li, o czern świadczy błogosła­
wieństwo ze Stolicy Apostolskiej dla organiza­
torów wystawy i wystawców, przesiane na rę­
ce Częstochowskiego Ordynarjusza Ks. Biskupa 
Kubiny. (T.)

Potok, czy rzeka bez drzew przedstawia 
nie na erozyjne działanie wód potoków i rzek widok bardzo przykry z obnażoneuii skałami 
przyszli do przekonania, że nic lepiej i pewniej i urwistemu nagiemi brzegami, 
nie chroni ich tóijuntośr.i. jak właśnie drzewa j Dlatego Zw. Przyjaciół Drzewek \ przyrody 
i kizowy, rosnące nad potokami i rzekami. — .wyraża najgorętsze życzenie, by odnośna usta- 
Dlatego nie niszczono ich nigdy, a ochraniano, wa o dewastacji drzew nadbrzeżnych nie -zna­
sz do późnej starości, choć mogły one być ma.-.lazła więcej zastosowania w Polsce i to w epo- 
terjahmi budowlanym lub opalowym. Boć każ- oe zbliżania sie ludzkości do przyrody, zwia­
dy z nich wie, że drzewo, czy krzak korzeniami szcza tej żywej,’ zielonej, kiedy tak wiele w z. clę 
swomi, rozpostarłami .na wszystkie strony, jak-jdów , jait higjena, estetyka, turystyka i poży- 
by siecią wstrzymuje, łączy i ściska sypką tek realny oraz ochrona przed nagłem; opada- 
ziemię — nawet wraz z kamieniami. Zdaje sic mi nawołują do sadzenia jak najwięcej drzew 
jakby krzak ozy drzewo instynktownie trosz- i zalesiania nieużytków.
czyło się w ten sposób o własną, egzystencję, 
o swój los, który z oberwaniem się brzegu był­
by zagrożony.

Podziw wzbudzają też drzewa i krzaki, ro­
snące na najbardziej stromych brzegach, wszyst 
kie prostopadle do zwierciadła wody —  nie­
rzadko pod kątem 43 stopni.

Ostatnia powódź stwierdziła n-iezapr.zecze- 
nie tę pożyteczną pracę drzewostanu nadbrzeż­
nego —  jakby zaciętą walkę z erozyjnem dzia­
łaniem rozszalełego żywiołu wód. niosącego 
mnóstwo kamieni i głazów wielkich —  niby 
strasznej broni atakującej' —  j nic dziwnego, 
że tu i ówdzie padł bohaterski żołnierz, —  drze­
wo nadbrzeżne, może i wiekiem nadwątlone, a 
które wyjątkowo w porę mógł był usunąć za- 
rząd wodny, gdyby odpowiednią, był przepro­
wadził kontrolę. Lecz ileż życia (Harcerze na 
wierzbach-) ludzi i zwierząt, mienia, domów, 
sprzętów, materjahi i t. p. uratowały przecież 
w czasie ostatniej powodzi zdrowe drzewa i 
krzaki nadbrzeżne?

Ostrze ustawy, wyżej wzmiankowanej, skie­
rowano może na podstawie sporadycznych wy 
padków, podnnilonego wodą drzewa, lecz 
wbrew faktycznej wartości i pożytkowi wszy-

Oby ten głos nie pozostał bez echa a obu­
dził czujność i większą opiekę dla drzew ora.z 
spotęgował pilność w pracy około sadzenia i 
pielęgnowania wszelkich drzew. To jest wła­
śnie celem Związku Przyjaciół Drzew i przy­
rody którego członkiem może bvć każdy

Stanisław Sye.

Od środy dn. 31 października w kinoteatrze „A P 0LL0“
A rcydzieło, k lóre  b ije  na g łow ę w szystkie najwspanialsze film y  świata. — Arcydzieło, które 

n ieśm iertelnie przetrwa w ieki, jako idealny wyraz piękna i a rtyzm u !
rom ans m łodej w iośnianej m iłości, ow iany 
w ytworną pikanterią, szam pańskim  hum oram  
Czarodziejski przepych wystawy, jak iego nie 
zna św iat! N oce nad m odrym  Dunajem  przy 
dźwiękach upojnych  w alców . Muzyka, p io ­
senka, werwa, szaleństwo. R ealizow ał zna­

komity reżyser: Willy Forst. — i' uom eiuilna obsada — kwiat aktor-twa w iedeńskiego, oraz 
św iatow ej s ław y śpiew acy z czołow ym  tenorem W ielkiej O pery W iedeńskiej na czele. — Ten 
najsłynniejszy film —  który kosztow ał mil, jon y  — iest, nieustanną sensacją Londynu, Paryża 
i Berlina. — W szechśw iatow a sława tego filmu św iadczy o jego fenom enalnej doskonałości.

Od łojowki dn 50.000 lamp.
Niewątpliwie Paryż jest jediuem z tych 

miast na świecie, które pierwsze otrzymało 
oświetlenie. Według M. R. Boueville pierwszą 
lampę dla użytku publicznego zawieszono w 
postaci lojówki na fasadzie budowli Grand 
Chatelet w r. 1318. Dopiero jednak dekret Lu­
dwika XIV. powiększył znacznie ilość świateł, 
już jednak w r. 1669 wybito medal dla upa­
miętnienia faktu, że ilość grabieży znacznie 
się zmniejszyła z powodu oświetlenia częścio. 
wego miasta. Znaczny postęp w  problemie o- 
świotlenia miast stanowi wynalazek ks. Mthe- 
rot de Perigny, wprowadza nowość w postaci 
lamp olejnych zaopatrzonych w posrebrzane, 
odbijające światło reflektory. .Tale się zdaje, 
lampa tego zapomnianego zupełnie wynalazcy 
stanowiła prototyp urządzeń w  zasadzie do 
dziś dnia stosowanych. Już w czasie Wielkiej 
(Rewolucji były światła uliczne wieszane na 
s-łupacb na wysokości Id stóp, wysoce jednak 
niewygodne ze względu na sposób napełniania.
W  r. 1829, a więc, przeszło 100 lat ternu zabły­
sła na Place du Carrousel pierwsza lampa ga­
zowa stanowiąca szczyt komfortu i siły światła; 
dawała, ona skromną siłę światła około 10 

świec. liczba, ich % 14.000 w Toku 1839 powię­
ksza się na 21.000 w r. 1870. Dopiero w roku 
1870 powieszono na Avemue de POpera pierw- j
sza lampę łukową, dającą rażące światło. Do j zwyciężyć. Obecnie ma się znajdować w 
czasu światowej wystaiwy w Paryżu lampa ele- Paryżu około 50.000 lamp elektrycznych.

°rogram y stacyj radjowych.
Niedziela 4 listopada 1934.

Kraków, (304.3) G.: 9.00 Audycja poranna 
z Warszawy; 9.50 Zapowiedź programu ze Lwo 
wa; 10.05 Transmisja nabożeństwa z Poznania; 
po nabożeństwie muzyka religijna z płyt gra 
melonowych. 11.57 Sygnał czasu; hejnał; 12.03 
Transmisja z Warszawy; 12.05 „10 minut o te­
atrze’1; 12.15 Poranek muzyczny z Warszawy;
13.00 Feljeton z Wilna; 13.15 D. c, poranku;
14.00 Płyty; 15.00 Pogadanka rolnicza z Wilna 
15.25 Feljeton: „Przez m oje okno” ; 15.35 Trans 
misja z Warszawy; 15.45 Pogadanka dla rolni­
ków; 10.00 Transmisje z Warszawy; 18.00'Słu­
chowisko ze Lwowa; 18.45 Transmisje z Warsz, 
19.45 Program na dzień następny; 19.50 Trans­
misje z Warszawy; 21.00 Na wesołej lwowskiej 
fali; 21.45 W iadomości sportowe; 22.00 Skrz. 
pocztowa techniczna; 22.15 Koncert reklamo­
wy; 22,30 Transmisje z Warsz.

Lwów, (377.4) 0 .: 9.00 Audycja poranna z 
Warsz.; 9.30 Zapowiedź programu w wykona­
niu „W esołej trójki” ; 14.00 Płyty; 15.35 „Gad­
ki i parodje” ; 15.45 Skrzynka pocztowa rolni­
cza; 21.00 Na wesołej lwowskiej fali.

Warszawa, (1343) G.: 9.00 Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ranne wstają, zorze” ; 9.07 Gim­
nastyka 9.05. 9.23, 9.40 (Muzyka poranaa. z płyt 
9.07 Gimnastyka; 9.22 Dziennik poranny; 9.45 
C-hwilka pań domu; 9.50 Zapowieź programu; 
10.05 Nabożeństwo z Poznania; 11.40 Muzyka 
z płyt; 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał; 12.03 
Wiadomości meteorol.; 12.05 Przegląd teatral­
ny; 12.15 j 13.15 Poranek muzyczny ze Studia;
13.00 Transmisja z Wilna; 14.00 Muzyka lekka 
z płyt: 15.00 Pogadanka rolnicza z Poznania; 
15.15 Koncert chóru; 15.25 Przegląd rynków 
produktów rolnych; 15.35 D. c. Koncertu; 15.45 
Porady weterynaryjne; 16.00 „Pierwsza rana” ; 
(powieść); 16.20 Recital śpiewaczy 16.45 „W ar 
i Sawa”  Pogadanka dla dzieci starszych; 17.00 
Muzyka ]udowa do tańca; 17.50 „C o to jest 
książka dla młodzieży” ; 18.00 Transmisja ze 
Lwowa: 18.45 Życie młodzieży; 19.00 Muzyka 
lekka; 19.45 Program na dzień następny; 19.50, 
Feljeton aktualny; 20.00 Koncert; 20.45 Dzien­
nik wieczorny; 20.53 Jak pracujemy w Polsce;
21.00 (Na wesołej lwowskiej fali; 21.45 Wiado­
mości sportowe; 22.00 Skrzynka pocztowa tecll 
nicana: 22.15 Koncert reklamowy; 22.30 Płyty;
23.00 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 Mu­
zyka taneczna.

Katowice ;395.8) G.: 12.05 ..Co słychać na 
Śląsku’1; 14.00 Koncert ork 73 p. p.; 15.25
Skrzynka poezAowa; 15.45 „Ogródki działkowe 
na Śląsku11; 22.00 Porady radjotecłmiczney

I f i u m o w .

W  antykwarjacie. —  Oto jest jedyny Rem- 
brandt, który chwilowo można dostać w  całej 
Europie.

—  Powiedział mi pan przedtem, że posiada 
pan dwa Rembrandty.

—  Tak, ale jeden obraz jeszcze nie wysechł.

ktryc-zna w oświetleniu Paryża jeszcze nie mo- ,.Przyroda, j Technika11.

W noc księżycową.
(Fragment z powieści).

...Gdy tajemniczy księżyc szybował po nie- 
s plam i on ero żadną chmurką, ja snem mmmm 
niebie —  Basia nie mogła spać. W minach 
kieunych widniały jak zjawy białe zręby gór. 
Błyszczały jak mityczne lodowce, kwnah na 
sobie drżące światło, jarzyły się dziwnym bla­
skiem. Strugi światła zalewały podłogę się­
gały prawie do łóżka Basi. Było chwilami dzi­
wnie pięknie, chwilami smutno ) straszno,

Niefylko księżyc nie dawał spać. Zwichrzo­
ne myślj i troski rzucały z, boku uu nok. Oba 
wy o przyszłość, brak pracy i samotność nasu­
wały smutne refleksje, któie przędły się bez. 
końca jak to księżycowe światło.

Co noc mijały długie godziny bezsenne i 
coraz było smutniej. Basia, odsunięta zupełnie 
od ludzi, cierpiała nad tern, że nikt jej nie 
zna, u nikogo nie ma uznania, nic zrobić nie 
potrafi. Rwała się w świat, do życia i ludzi, 
do morderczej pracy, w której tonęłyby szyb­
ko te wlokące się nieznośnie dpi i tygodnie.

I raz, gdy tak wpalwwaia -h; w białe g'ó 
rv oblano księżycem, światło na nich zaczęło 
intensywnieć, ciemnieć, przybierać jakiś sztuez 
nv odblask. Wolna przestrzeń nery księżyco­
wej poczęła się zmniejszać, zamykać. Basią uj- 

.rżała się nagle w dobrze znanym a dawno stra­
conym domu, który jednak zmieniony był ogto 
innie. Ulubiona weranda rozszerzyła się jakoś

dziwnie, w ścianach zabłysły lustra i kinkiety 
elektrycznych lamp. Poko; było tak dużo. a 
wszystkie przystrojone dywanami, kwiatami, 
jak na wielką uroczystość. W białej powiewnej 
sukni przesuwała się Basia między stolikami, 
za-dawiionemi na znanej dolarze werandzie. Sie­
dzieli przy nich odświętnie przybrani dawni jej 
znajomi narciarze i narciarki z wypraw zimo­
wych, łubiane, twarze z miasta, a. wszyscy u- 
śmicchnięci i weseli.

Olcho krzątająca sic służba roznosiła półmi­
ski. Niewidoczna muzyka grała pod palm am i, 
których malowniczą grupę ustawiono w przyle­
głym saloniku. Basia krążyła jak w śnie, doty­
kając znanych a lak innych teraz ścian, kwia­
tów. mebli.

o to  wróciła szczęśliwą przeszłość i jest 
znowu w tofn nlubionorn otoczeniu, widzi zno­
wu tych łudzi sympatycznych i życzłiwech.

Dotarła do jakiegoś nieznanego saloniku, u- 
rządzonego na różowo: przyćmione światło pa­
dało (wl sufitu. Siedziała tu grupka kolegówj 
i koleżanek, którzy na widok Basi zerwali się 
ku niej. ściskając jej ręce.

Było to jakieś przyjęcie, jakaś uroczystośćj 
niezroz.umiałn dla Basi. Nie starała się jednaki 
dociekać jej znaczeniu. Ryło jej tak jasno, tak 
dobrze i szczęśliwie od bardzo dawna po raz; 
pierwszy, że snuła się tylko jak milczący cień 
po rzęsiście oświetlonych pokojach.

Kolacja dobiegała końca. Cicha muzyka i 
przytłumiony gwar rozmów mieszały się w sym 
patyc-zny chór, w dziwnie ciepły nastrój.,

Basia dotykała wciąż białej sukni j strojnie

uczesanych włosów, by się przekonać, że to rze 
czywistość.

Nagle przy największym stole podniósł się 
jeden z uczestników i zadzwonił w kieliszek. 
Uciszyło się. Młody gość zaczął mówić. Basia 
poznała w nim odrazu towarzysza dawnych gór 
sic ich wypraw. Jakby dla przypomnienia nastro 
jów  narciarskich twarz jego była opalona słoń­
cem wyrżyn.

—  Panie i panowie, mówił; nareszcie urzą­
dziliśmy naszą uroczystość narciarską. Przypo­
minamy sobie po tylu łatach najpiękniejsze ehwi 
le młodości, spędzone wśród szczytów. Przypo­
minamy sobie czar narciarskich wypraw i pęd 
naszych zjazdów. Wśród wspomnień tych nie 
możemy pominąć towarzyszki naszej, która pro 
wadziła nas tylokrotnie po bialycłi szczytach, 
towarzyszki naszej a pani tego domu, która 
tak dziwnie usunęła się z gwarnego życia. W y­
pijmy przedewszystkiem jej zdrowie.

I ku zdumieniu Basi cisnąć się ku niej za­
częły gromadki znajomych i trącać się z nią 
kieliszkami, wykrzykując na jej cześć.

Pu chwili gwar ucichł, a narciarz mówił 
dalej.

Nie damy jej tonąć w zapomnieniu. Musimy 
wyciągnąć naszą towarzyszkę do wspólnej pra­
cy. Proponuję obwołanie jej prezesem naszego 
klubu i oddanie w jej race całego programu. 
Jestem pewien, że. tak jak w górach, przewo­
dniczyć nam będzie w pracy codziennej.

Krzyki i wiwaty zagłuszyły dalszy ciągi 
mowy. Basia stała., hamując plaez. Wspomnie­
nia wypraw górskich i nagle ją otaczające u-

j znanie ludzkie, były zbyt wzruszające. A  na to 
, wszystko patrzyły ściany ukochanego domu, 
które uważała za stracone na zawsze.

—  Dobrze dobrze, będę z wami, odpowia­
dała na natarczywe wołania, odnowimy wspom­
nienia młodości!

Potetm muzyka rozbrzmiała na nowo i po 
ślicznej posadzce posunęły pary w lekkim 
tańcu.

Światło bul elektrycznych jęło blednąc i 
przybierać odcień coraz bardziej srebrzysty. 
Liście palm i kwiaty rozpłynęły sic, jakby ramy 
szerokich okien zbiegły się, zmalały. Muzyka 
ulatywała gdzieś ku tym białym szczytom.

Basia znowu patrzy na księżyc i nie śpi. 
Gdzie mój dom ? Gdzie goście, kwiaty, uznanie 
ludzkie? Gdzie program mojej pracy?

Czuła jeszcze na rękach gorą.ce uściski kole­
żeńskich dłoni, a upiorny księżyc już ciągnął 
ku niej korowód dręczących myśli: bieda, smu­
tek, opuszczenie.

W ięc to był tylko sen?
I wszystkie myśli, uczucia i wysiłki włożo­

ne w tamte lata nie wydadzą nigdy owoców? 
I ludzie nigdy nie przypomną sobie co  było 
poczciwe j dobre?

Zimne dłonie księżyca położyły się na czoło 
Basi. Cala pod w ażeniem  ślicznego snu, pa- 
trzyka cierpliwie w białe góry powtarzając u- 
parcie:

—  Musją, minąć te lata kloaki, a wtedy mo­
że mój złoty sen się ziści. I bezwładne myśli 
znów leciałc w jasny przestwór nocy

MARJA SAŃDOZ.
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Sobota 3: Teofila, Huberta b. w., Sylwji.
Wschód słońca 6.84, aa/chód 16.03.
Długość dnia 9 godzin i 34 min.

Niedziela 4: 24 p o  Ś w i ą t k .  Karola Poro­
ni eusza. Amancjusza.
W schód słońca 6.36, zachód 16.03.
Długość dnia 9 godzin i 30 min.

NADCHODZI ZIMA. Wprawdzie po czwart­
kowym śniegu nie pozostało wczoraj ani śladu, 
fala zimna, która napłynęła wraz z nim utrzy­
mała się jednak. Temperatura, wynosiła wczo­
raj w południe w  Krakowie 6 stop. Cel. Dął 
przenikliwie zimny wiatr zachodni, napędzając 
rankiem chmury deszczowe. Po przelotnych 
deszczach rannych koło południa rozpogodziło 
się, mimo to oczekiwane ocieplenie nie przy­
szło, a nadchodzące zewsząd wieści nie wyklu­
czają spodziewanych opadów śnieżnych.

„SAMARYTANIN POLSKI" W PRADZE, 
Uzupełniając artykuł o „Samarytaninie Pol­
skim" w Pradze dodać należy jeszcze trzy na­
zwiska osób, które w ramach tej- organizacji 
rozwijały bardzo pożyteczną działalność. Byli 
to: dr. Czesław Waligórski, lekarz, który bez­
interesownie udzielał pomocy lekarskiej, —  dr. 
Chomicz który wspierał działalność instytucji 
hojinemi datkami, —  i X. Mikluszka, który z 
ramienia zarządu ..Samarytanina" odwiedza! 
chorych legionistów i żołnierzy w szpitalach w 
Pradze,

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezbieraue 1 litr 16— 20 groszy; śmietana S0— 
1.20; śmietanka 50— 60; ser zwyczajny 1 kg. 
60— 80; masło deserowe 2.60— 2.80, masło zwy­
czajne 2,00— 2.20; jaja świeże sztuka 8— 10; 
ziemniaki kg. '7— 8; buraki ćwiki. 7— 10; mar­
chew 7— 10; cebula 13— 18; pietruszka 12—13; 
seler 15— 18; włoszczyzna 12— 15; kura sztuka 
2.00— 3.00; kaczka żywa 1.50— 2.50; bita 1.20 
do 2.00; gęś żywa 3.00— 1.50; bita 2.50— 4.00; 
indyk i indyczka 3.00— 6.00: kurczęta para
1.50— 2.50: zając w skórce 2.30— 2.50; bez 
skórki 2.00— 2.30; jabłka kg. 0.35— 1.00; grusz­
ki 0.50— 1,40; karp mały kg. 1.20— 1.50; duży
1.80; szczupak 8,00— 3.50; brzana i leszcz 3,00 
do 3.50; wiślane drobne i średnie 1.00— 1.50 zł.

NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ w dniu .30 ub. 
m spędzono 152 koni i płacono za sztukę: ko­
nie pociągowe ciężkie od 180 do 250 zł.; lekkie 
od 80— IGO; rzeźne od 15 do 40 zł. Ze spędzo­
nych koni sprzedano na wywóz zagranicę 5 ’zt. 
na rzeź miejscową 5 sztuk.

OKRADZIONE MIESZKANIA. Adam Gu­
stowski, zam. w Suchej doniósł policji, że dnia 
1 bm. o godz. 14 nieznany sprawca dostał się 
do zamkniętego przedpokoju przy ul. Michałow 
skiego 16, skąd po otwarciu drzwi wytrychem 
skradł na szkodę jego matki Zofji Gustowskiej 
futro wartości 500 zł. —  Kurasz Walcrja, dozor 
czyni Kanonicza 16, doniosła policji, że dnia 1 
bm. w porze popołudniowej nieznani sprawcy, 
po wyważeniu drzwi łomem dostali się do biu­
ra Stowarzyszenia Kupców przy ul. Kanoniczej 
16, skąd po splondrowaniu biura skradli 2 ma­
szyny do pisania. —  Kelman Józef, Koszykar­
ska 20. doniósł policji, że dnia 1 bm. między go 
dziną 18 a 10 skradziono mu przez otwarte o- 
kno 7 poduszek, 1 pierzynę i 3 kołdry, łącznej 
wartości 430 złotych.

ZABRAŁ KONIA Z WOZEM. Aresztowano 
Łodygę Feliksa lat 30, bez miejsca zamieszka­
nia, za kradzież konia z wozem wart. 500 zł. na 
placu Nowy Kleparz w dniu 13 ub. m. na szko­
dę Franciszka Frączaka, rzeźnika, zam. w Pia­
skach Wielkich. Konia i wóz poszkodowanemu 
zwrócono.

W YŁAMAŁ BRATU OKNO. Aresztowano 
Sudora Jakóba, 1. 29, Rękawka 7 za groźbę ka­
ralną i wyłamanie okna w mieszkaniu jego bra­
ta Wojciecha Sudora, Jerozolimska 10.

ZA POCHWAŁĘ ZABÓJSTWA śp. min. Pie- 
rackiego skazany został przez krakowski sąd 
okręgowy na sesji wyjazdowej w Chrzanowie 
emeryt. A. Niewiadomski na 1 rok więzienia.

D z ie ń  Z a d u s z n y .
w Dzień Zaduszny o j .  
jak dnia poprzedniego

Wczoraj w piątek 
bywały się podobnie 
wędrówki krakowian na cmentarze. Napływ nie 
był tak liczny jak się spodziewano. Deszcz 
wprawdzie przestał padać i z za chmur wy­
chyliło się jesienne, anemiczne słońce, odstra­
szał jednak mroźny wiatr.

Niepogoda wpłynęła również decydująco 
na sposób przybierania grobów. Ze względu na 
deszcz a później silny wiatr na niewielu tylko 
grobach zabłysły wieczorem światła. Więk­
szość przybyłych poprzestała na przyozdobie­
niu mogił swych najbliższych kwiatami. Toteż 
cmentarze tonęły jak nigdy dotychczas w po­
wodzi białych chryzantem. Sprzedawcy kwia­
tów przygotowali ich niezliczone masy, obsta­
wiając mnóstwem wazonów brzegi D wodnik ów 
ul. Rakowickiej na przestrzeni przeszło pół ki­
lometra. Zmniejszona frekwencja ludności i du­
ża podaż kwiatów spowodowały spadek ic-h 
cen, narażając niejednego ogrodnika na straty. 
Doszło do tego, że wazon pięknych białych 
chryzantem sprzedawano po 40 a nawet 30

groszy. Jeszcze większe straty ponieśli sprze­
dawcy świec. Nie kupowano ich bowiem pra­
wie zupełnie.

Spowodu niepogody ucierpiały również to­
warzystwa filantropijne, których poważnym 
źródłem dochodu były zbiórki przy stolikach 
ustawionych w pobliżu cmentarzy w dzień Za­
duszny. Kwestujące panie skarżyły się. że to­
warzystwo uzbierało na swój cel w dżdżysty 
dzień Wszystkich Świętych zaledwie 3 do 4 zl.

W dzień Zaduszny od wczesnego ranka 
odbywały się w kaplicy cmentarnej na cmen­
tarzu rakowickim Msze iw. żałobne. Odprawili 
je OO. Karmelici i OO. Salezjanie, dalej emer. 
kapelan wojskowy greeke-katolicki ks. Bazy­
li Kuźnia. Wotywę odprawił ks. kapelan Stałch. 
Około godz. 10 przybyła na cmentarz proce­
sja z kościoła parafjałnego św. Mikołaja. —  
Przybyli wysłuchali Sumy odprawionej przez 
wikarego tego kościoła ks. Kyselę, oraz kaza­
nia swego proboszcza ks. dr. Gcłąba. Po skou- 
czonem nabożeństwie procesja powróciła do 
kościoła św. Mikołaja,

„Tow. Urbanistów Polskich"
za budową w ikarów ki m arjackie j.

Komitet budowy „wikarówki" Marjackiej 
obniżył oszalowanie budowy stosownie, do ży­
czenia Rady miasta. ,.I. K. C.“  na drugi dzień 
napisał, że widok uzyskany w ten sposób na 
kościół Marjacki jest tak piękny, iż teraz już 
nikt nie będzie myślał o zasłanianiu go nową 
wikarówką. Nadto zamieścił artykuł paryskie­
go urbanisty, Corbusiera, kióry wprawdzie 
w Krakowie nigdy nie był (!), ale za to tein 
śmielej na odległość z Paryża wypowiada się 
przeciw budowie wikarówki. W związku z tern 
warto zacytować pismo ..Tow. Urbanistów 

Polskich" z Warszawy, które p. Muezkowski 
drukuje w „Czasie". W  piśmie tern ..Tow. Ur­
banistów" wypowiada pewne zastrzeżenia co 
do umieszczenia lokali sklepowych w nowej 
wikarówce, ale zasadniczo opowiada się za bu­
dową wikarówki. Brzmi ono w najważniejszych 
ustępach:

„Warszawa., 2łi października 1934. L. 193/34. 
Na skutek zwrócenia się Szanownego Pana 
Prezesa do Towarzystwa Urbanistów Polskich 
z prośbą, o op.in.jc w sprawie t. zw. wikarówki 
przy kościele N. P. Marji w Krakowie, Zarząd 
T. U. P. w zrozumieniu wagi zagadnienia, zor­
ganizował zebranie dyskusyjne swych człon­
ków. eełem jak najwszechstronniejszego oświe

tlenia problemu. Na zebraniu tern po zapozna­
niu się z projektem przebudowy przedstawio­
nym przez arch. Franciszka Mączyńskiego zre­
ferowali projekt ton pp. dr. prof. Lech Niemo- 
jewski i areb. Tadeusz Nowakowski. Na. pod­
stawie tych referatów i dyskusji, jaka wywią­
zała sie na ich tle, Zarząd ustalił swoją opin/Tk 
którą Szanownemu Panu komunikujemy:

1 ) Odbudowanie zburzonej części wikarówki 
jest niezbędne a) ze względu na konieczność 
restytuowania ścian Małego Rynku, b) ze 
względu na konieczność zamknięcia Placu Ma­
riackiego, celem zachowania jego zabytkowe­
go charakteru.

2) Wykazane w projekcie rozszerzenie przej 
śeia z ul. Mikołajskiej na Rynek Główny jest 
ze względów komunikacyjnych umotywowane.

3) W ysokość projektowanego budynku do 
gzymsu i wysokość kalenicy dachu powinna 
odpowiadać odpowiednim wysokościom zbu­
rzonej części wikarówki".

Podpisany: Prezes, Józef Jankowski.
To fachowe orzeczenie powinno położyć o- 

stateczny kres kampanji „T. K. C„ a odnośne 
czynniki skłonić do przyspieszenia robót, któro 
przeciągają zbytnio.

Od w torku dnia 30 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K

B O L E R O
ArcyUfm pleśni

cudowny dramat miłośny o kolosalnym rozmachu 
i napięciu! — coś, eo każdego olśni i wzruszy 
zzaleńśtwo młodej krwi... Słodycz upojnej muzy­

ki! — Rytm tanga hiszpańskiego! —
W rtównvch rolach -  znakomita para kochanków: najprzystojniejszy mężczyzna, bożyszcze 
kobiet sobow tór Rudolfa Yalentino G .o r g  R a f! i olśniewająca gwiazda, piękności C arela 
L om b a rd . Muzykę skomponował największy współczesny kompozytor francuski Mannee Ka­
r e ł  -  S e n s a c y jn e  atrakcje Frapujące awanturki. Młodość, miłość i śpiew. -  Tyle wzruszeń 

j piękna n e było jeszcze w żadnym filmie.

—. m m r powyższego filmu: w niedzielę dni* 4 XI. b. r. o go-
^ © y H S T m l  dżinie'10 i 12 przedpołudniem. — Ceny miejsc od 50 gr.

3 lata więzienia za kradzież 20 tysięcy złotych.

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.
REPORTAŻ Z INSTYTUTU BOTANICZNE

GO. Instytut Botaniczny Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, związany jest organicznie z Ogro­
dem Botanicznym w Krakowie, gdzie prowa­
dzi się obecnie badania naukowe zwłaszcza w 
kierunku socjologji roślin, paleobotanik; d jlu - 
wjalnej i bisiorji powstania dzisiejszej^ szaty 
roślinnej Polski. Dzięki reportażowi, który zo­
stanie przeprowadzony przed mikrofonem R a ­
kowskim w dn. 3-eim listopada o godz. 1S.4.> 
będą mogli słuchacze zapoznać sic bliżej z dzia­
łalnością naukową Instytutu, audycja ta wzoo- 
gaci bezwątpienia niejednego słuchacza o n jC"  
le ciekawych i nowych wiadomości.

850 LAT ARCHITEKTURY W CAMBRID­
GE. Pod tym tytułem zostanie wygłoszony sta­
raniem Kola Anglistów Ucz. Un. J. przez ra. 
B. A. W. Massey profesora filologji angielskiej 
nua uniwersytecie poznańskim odczyt w m-zyau 
angielskim w poniedziałek 5 listopada br. o 
godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu Ceogra-

Scdzia Traczewski. w Sądzie, Okręgowym 
karnym, rozpatrywał dziś sprawo Stefana Ros- 
penda. 22-letniego ślusarza i Adama I esko, n - 
troligatora. którzy w lipcu h. r. skradli Izyao- 
ro w f Kuckcrowi biżutmję wartości 5 tvs. z ., 
oraz książeczki oszczędnościowe, opiewająca 
na 15 tys. zł. Lesko skazany został za tę kra­
dzież na 3 łata więzienia, Rospond zaś na 2 
i pól roku.

Pozalem w kradzież tę wmieszani byli Jan- 
Dolczak murarz, lat 34, Stanisława Dolczak 
jego żona i Bronisława Wojtas. Jan Dolczak, 
którego bronił moc. Krab, skazany został na 
1 i pół roku więzienia, pozostałe zaś oskarżo­
ne otrzymały karę po 6 miesięcy więzienia 
każda.

ficznego, Grodzka 64,
wa.uv licznemi przeźroczami. Przy wejściu mo-

Odczyt będzie ilnsfro-j Niedziela popol: „Domek z kart", wieczo 
rem: „Tak się zdobywa kobiety".

żna otrzymać krótkie -iroszczenie w języku r e p e r t ^AR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA: 
polskim lub angielskim. U stęp 1 zl. clia mlo-^ w  sobotę dnia 3 listopada 1034r. o godzi- 
dzieży 30 gr. ni y .jA wieoZ(j r  „Fruwająca Dziewica" farsa

TRADYCYJNY WIECZÓR ZAPOZNAW- i w ' - 5U " ,ŁŁZ01- •’
CZY urządza Akademicki /.wiązek Podhalan w •
Krakowie w czwartek S listopada w salach 
„Klubu Społecznego". Rynek Cd. 25, I. p. 
Początek o godz. 9 wiecz.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (Plac Szcze 
pański 7) urządza w niedzielę 4 bm. o godz. 17 
audycjo kameralną. W ykonawcy: Stanisław Mi 
kuszewski —  skrzypce, Marja Mikuszewska • 
skrzypce, Jan Hoffman —  fortepian. W progra 
mic: Haendel: Sonata g-moll. Bach: koncert
d-moll, na dwoje skrzypiec i fortepian. A stęp 
wolny.

 o o  —
REPERTUAR TEATRU 8LOWACKIF.OO.

Sobota popol.: „Robinson Kruzoe" — 'T1’e- 
ezorem: „Uciekła mi przepióreczka".

Uch aktach Arnolda i Bacha..
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: ..Syn King-Konga“ .
WANDA: ‘„Karnawał i miłość". —
APOLLO: Maskarada.
SZTUKA: „Bolero".
UCIECHA: „I cóż dalej szary człowieku".
SŁONKO: „Maharadża Rampuru".
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży" i „Tajemni­

ca ogrodu zoologicznego".
ADRIA: Czy Łuc-yna to dziewczyna.
BAGATELA: Maskarada Mil ości; na scenie 

rewja p. t Królestwo Piosenki.
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę j nie­

dzielę film: „Buster nawarzył piwa" (Buster 
K e a t o n ) .

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj w sobotę o godz. 4 popoł., pe 
eonach zniżonych, pierwsze przedstawienie dla 
dzieci, na którem dana będzie sztuka M. Billi- 
źanki i Tommy’ego pt. „Robinson Kruzoe". —  
Opracowanie sceniczne M. Biliiżanki. oprawa 
malarska J. Knsaraby. Tańce układu A. W. 
Waehsmanówny. —  Wieczorem, na przedsta­
wieniu po cenach najniższych, komedja St. Że­
romskiego „Uciekła, mi przepióreczka" z pp.: 
dyr. Osterwą, Granowską, Kostecką, Karbow­
skim, Kułakowskim w rolach głównych. Jutro 
w niedzielę popołudniu komedja muzyczna „D o 
mek z kart", ciesząca się na naszej scenie dn- 
żem powodzeniem. —  Wieczorem, po cenach 
zniżonych, komedja YmieuiBa „Tak się zdoby-. 
w a kobiety".

„PAJACE” LEONCAYALLA I „RYCER­
SKOŚĆ WIEŚNIACZA" MASCAGNTEGO daje 
opera krakowska w poniedziałek 5 bm. W  ope­
rach tych, opracowanych muzycznie przez dyr. 
B. Wallek-Walewskiego, scenicznie przez reż. 
J. Stępniowskiego, wystąpią gościennie: świet­
na sopranistka Fr. Platówna (Nedda i Santuz- 
za), tenor opery warszawskiej E. Wejsis (Canio 
i Turiddu), baryton opery lwowskiej E. Płoń­
ski (Tonio i Alfio), oraz artyści opery krakow­
skiej pp.: Feherpataky, Pastówna, Mazurek, Sy 
roczcwski, Wożniak.

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ POZAKRAKOWSKIEJ, na którem 
dana będzie „Lilia Weneda" J. Słowackiego, 
odbędzie się w poniedziałek 5 bm. o godz. 4-ej 
popołudniu.

CHÓR DANA W KRAKOWIE. Po wielkich 
sukcesach zagranicą Chór Dana zapowiedział 
swój przyjazd do Krakowa z zupełnie nowym 
repertuarem. Ponadto wystąpią soliści Mieczy­
sław Fogg-, Adam W ysocki i Marysia Nobi- 
sówna.

DYMITR SMIRNOW, sławny tenor oper za­
granicznych, który obok zalet wokalnych posia 
da wyjątkową umiejętność śpiewaczą, wystąpi 
z jedynym kneertem we wtorek, 6 bm. w Sta­
rym Teatrze. W  koncercie tym współdziała tak 
że znany chór rosyjski Siemionowa.

 000OO000 -

Przepisy przy wysyłce wędlin
do dalszej sprzedaży.

Zarząd Miejski zawiadamia, że wędliny i 
inne wyroby wędliniarskie wysyłane z Krako­
wa do innej miejscowości w kraju dla celów 
sprzedaży, muszą być  zaopatrzono w przepisane 
plomby wytwórcy oraz w  świadectwo i plomby 
tutejszego lekarza weterynaryjnego.

W ywożone zatem przetwory wędliniarskie 
winny być dostarczane do oddziału weterynarji 

[ul. Poselska 10, celem uzyskania bezpłatnego 
(wyżej wymienionego świadectwa jiochodzeaia 
i zdrowotności oraz plomb.

Powyższe przepisy obowiązują tak wytwór 
ców wędlin, jak o też osoby zajmujące się sprze­
dażą przetworów wędliniarskich, a to po my­
śli rozporządzenia Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych o dozorze nad mięsem i przetwora­
mi młęsnema.

Cztery zamachy samobójcze.
W  dniu Zadusznym dokonano w Krakowie 

4 zamachów samobójczych. Serję samobójców 
rozpoczęła Helena Rybitna, lat 28, ul. Lea 198, 
która zażyła nieznanej trucizny. Po przepłuka­
niu żołądka odwieziono ją  do szpitala.

Tego samego dnia na stację Pogotowia Ra­
tunkowego przybył 18-letmi Leon Molkner po­
dając, że w celach samobójczych napił się jo ­
dyny.

Trzecim kandydatem na nieboszczyka był 
Edmund Wissenfeld, lat 41, urzędnik poczto­
wy, Hetmańska 4. Usiłował on się otruć we- 
ronalem. Wissenfelda w stanie ciężkim odsta­
wiono do szpitala.

Czwartym z wczorajszej serji tych, którym 
sprzykszylo się życie był 73-letni staruszek 
Erazm Eckhard, Batorego 4. Eckkard postrze­
lił się w skroń. Strzał okazał się śmiertelny.

Echa nadużyć
w Urzędzie skarbowym w Krakowie,

W  związku z notatką w sprawie nadużyć 
w urzędizie skarbowym otrzymaliśmy od firmy 
,Cinema and Electric Suppiies Co w Polsce", 

jako następczyni firmy „W estern electric" w 
Polsce, następujące spiostowanie:

1) Nie jest prawdą, jakoby celem nadużyć, 
o które obwiniony jest Ryszard Komherr miało 
być uchylanie się firmy „Western Electric w 
Polsce" od zapłaty należnych podatków, —  
prawdą natomiast jest, iż firma nasza względ­
nie jej prawna poprzedniczka „W estern E lec­
tric w' Polsce", wszystkie należności podatko­
we płaciła punktualnie, a tylko —  jak się oka­
zało —  otrzymywała fałszywe kwity i wyka­
zane księgami sumy jej wypłat podatkowych 
zostały sprzeniewierzone na jej szkodę względ­
nie na szkowę Skarbu Państwa tak, że na sku­
tek niewykazauia tych sum w skarbowych księ 
gach biorczych 2 Urzędu Skarbowego w Kra­
kowie (przy. Kanoniczej/, została pociągnięta
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do zapłaty tych sum podatkowych' po laz 
drugi.

2) Nie jest prawdą, jakoby Ryszard Korn- 
herr był zawiadowcą, wyżej wspomnianej firmy, 
natomiast prawdą jest, że jak świadczą akty 
Sądu Okr. w Krakowie Sygn. Firm. 760/34 zo­
stał otl jeszcze dnia 28 maja 1034 zawieszony 
w wykonywaniu wszelkich swych obowiązków 
w tej firmie, co też zostało formalnie adnoto- 
wame tegoż dnia w tutejszym rejestrze handlo­
wym. W  chwili przejęcia- interesów firmy „W e­
stern Electric w Polsce” przez firmę „Ginema 
and Elećt-ric Supplies Co w Polsce’1 tenże Korn 
herr absolutnie nic wspólnego z firmą tą już 
dawno nie miał.

Z poważaniem Pyr. inż. Wiktor Nahli-k.
Nadesłane nam sprostowanie zamieszcza­

my, nie mniej jednak stwierdzić musimy, że 
nie przesądza ono całej sprawy. Informacje o 
nadużyciach otrzymaliśmy od władz policyj­
nych które prowadzą śledztwo. Rzeczą tych 
czynników będzie ustalenie faktycznego stanu 
rzeczy i oddanie winnych pod sąd.

 oo----------
Z kin krakow skich.

SZTUKA. ,.Bolero“ . Znany już polskiej pu­
bliczności aktor filmowy George Raft był w 
swoim czasie nauczycielem tańców w Londynie 
i to właśnie zadecydowało, że obecnie podziwia 
my go w prawdziwej jogo roli. Raft bowiem 
występuję wr tym filmie jako niezwykły tan­
cerz. który wykonuje oszałamiający taniec 
hiszpański ..bolero11 z doskonałą tancerką Ca- 
rolą Lombard. Film ten, starannie wyreżysero­
wany przez Wesley Rtiggles’a, odznacza się 
wspaniałą wystawą, wartkiem tempem, dobre- 
mi zdjęciami i bardzo piękną muzyka, skompo­
nowaną przez M. Ravel’a. Nadto w filmie tym 
oglądamy nadzwyczaj efektowny taniec z wa­
chlarzami, wykonany przez Sally Rand.

ŚWIT. „Syn King Konga14. O ile w swoim 
czasie potworny goryl „K ing Kongu wzbudzał 
grozę, o tyle synek jego, napoły jeszcze szcze­
niak, zdobywa sympatję i uznanie dla swego 
szlachetnego charakteru. Kiedy bowiem ekspe 
dycja poszukiwaczy skarbów w dżungli afry­
kańskiej wyratowała syna King Konga z nie­
bezpieczeństwa, to potworek, choć olbrzym z 
wyglądu, przywiązał się do ludzi, jak najwier­
niejszy pies. strzegł ich życia i ostatecznie, zgi­
nął w obronie ludzi. Film ten, o walorach na- 
wskróś kinowych, posiada efektowne zdjęcia, 
jak np. frapujący wybuch wulkanu. Z obsady 
wyróżnia się, pełna ekspresji Helena Mack. Sio 
wem —  -Syn King Konga“ jest udaną i cieka­
wą produkcją.

f r p s i B to c B  r o i m i f
Kafolichlch Stowarzgszeń NłodzieZy-

Tegoroczny sezon budowlany
na ukończeniu.

Sezon budowlany w Krakowie dobiega i-uż 
końca. Przedłużyła go w tym roku pogodna 
naogół jesień, umożliwiająca prowadzenie robót 
znacznie dłużej, niż to miało miejsce lat ubie­
głych. Niemniej jednak zwraca uwagę pewne 
widoczne w tym roku zmniejszenie się ilości 
podejmowanych budów. Okres silniejszego ożr- 
wietnia ruchu budowlanego, pozostający w związ 
ku z komplikacjami na rynku walutowym i 
ucieczką kapitałów składanych na procent do 
lokaty w nieruchomościach, jest już na ukoń­
czeniu. Ci, którzy mieli zamiar budować, aby w 
ten sposób uchronić posiadaną gotówkę od 
strat na różnicy kursowej —  zdołali już pobu­
dować się pozatem jednak niema żadnych no­
wych kapitałów, któroby angażowały się w tej 
dziedzinie. Odwlokła się także znacznie sprawa 
parcelacji gruntów, przyznanych w swoim cza­
sie przez państwo na cele budownictwa tanich 
domów. Jak wiadomo przewidziano na ten cel 
tereny w trzech punktach podmiejskich, w 
szczególności w Płaszowie, Dębnikach i przy 
rogatce Wolskiej, aa Błoniach. Bank Gospodar­
stwa- Krajowego udzielił już kredytów na —  
„uzbrojenie14 tych gruntów', tj. wyposażenie ich 
przez miasto w konieczne urządzenia, jak dro­
gi kanalizację, przewody wodociągowe itp.. jed 
nakże inwestycje te nie zostały jeszcze prze­
prowadzone. Z chwilą ich ukończenia miasto 
uzyska na peryferjach, które w ostatnich la­
tach wykazały wogóle silne tendencje do roz­
budowy —  nowe osiedla odpowiadające nowo­
czesnym wymogom budowlanym.

Prace komisji kodyfikacyjnej.
Na terenie ko-misji kodyfikacyjnej obrado­

wała ostatnio podkomisja postępowania nie­
spornego, która  rozpatrywała projekt kodeksu 
postępownia niespornego. Obecnie odbywają się 
obrady podkomisji prawa o stosunkach z po­
krewieństwa i opieki, w łonie której odbywa 
się pierwsze czytanie projektu przepisów o ro ­
dzinie.

W  dniu 7 bm, rozpoczną się obrady pod­
komisji prawa rzeczowego nad projektem te­
go prawa, w dniu 1!) bm. zaś podkomisja pra 
wa małżeńskiego rozpocznie pierwsze czytanie 
projektu tego prawni.

Potężnym czynnikiem -rozwoju Akcji Ka­
tolickiej w Polsce jest 'bezwątpicnia sieć or- 
ganizacyj katolickiej młodzieży zgrupowanej 
w stowarzyszeniach męskich i żeńskich. Na 
podstawie nowego statutu, wprowadzonego w 
życie w roku bieżącym, stowarzyszenia te o- 
trzymały nowe formy organizacyjne. Nia.iiowi­
cie dotychczasowe Zjednoczenie Młodzieży Pol 
sklej podzielone zostało na dwie centralne or­
ganizacje z siedzibą w Poznaniu: Katolicki
Związek Młodzieży Męskiej i Katolicki Zwią­
zek Młodzieży Żeńskiej. Równocześnie w każ­
dej djecezji powstały Katolickie Stowarzysze­
nie młodzieży Męskiej i Katolickie Stowarzy­
szenie Młodzieży Żeńskiej, w  miejsce dawniej­
szego Związku Młodzieży Polskiej. W  związ­
ku z tomi zmianami, które polegają na prze­
niesieniu -punktu ciężkości organizacyjnej z lo­
kalnych SMP na Stowarzyszenia djecezjalre —  
organizacja ta znana dawmiej jako SMP. uży­
wa dziś znaku KSM (Katol. Stow. Młodz.).

Tycli kilka uwag wstępnych uważamy za 
■konieczne, zanim przystąpią!^ do skreślenia 
działalności Katolickiego Związku Młodzieży 
wr r. 1033 na podstawie, ogłoszonego przez za­
rząd sprawozdania. O zasięgu wpływów toj 
organizacji świadczy przedewszystkiem impo­
nująca liczba członków'. W r. 1033 Katolicki 
Związek Młodzieży liczył w całym kraju 250.724 
członków7 i członkiń. Najbardziej imponująco 
przedstawiają się zrzeszenia te w' Poznaniu, 
gdzie organizacja męska liczyła przeszło 23 
tys. członków, żeńska prawie 22 tysiące. Bar­
dzo poważnie przedstawia się również stan or­
ganizacyjny na Pomorzu. W  Wąbrzeźnie mamy 
przeszło 14 tys. członków, w  Pelplinie blisko 
12, dalej we Włocławku 14.400, w  Katowi­
cach 11.700 (męskie) i 2.700 (żeńskie), nie na 
ostatniem miejscu jest też Kraków z 6.880 
członków organizacji męskiej i prawie 7.000 —  
żeńskiej.

Na czele tej. tak licznej organizacji stoi 
rada naczelna, złożona z przedstawicieli wszy­
stkich 29-ciu Katolickich Stowarzyszeń Mło­
dzieży. Prezydjum jej stanowili w roku spra­
wozdawczym: ks. prał. Strojnowski z Płocka, 
prezes, dyr. Orłowska z Krakowa wiceprez., 
dyr. Legis z Poznania II. wiceprez., ks. Ma­
tusz z Przemyśla sekretarz, oraz p, Dęrnalo- 
wiczówna i p. Jędrzejewski z Warszawy.

Przedewszystkiem jednak na uwagę zasłu­
gują wyniki osiągnięto przez Związek i Sto­
warzyszenia w dziedzinach kultury społecznej, 
duchowej i materjalnej. Nie sposób uchwycić 
,pelni tych rezultatów w słowach lub cyfrach. 
Tylko życie samo daje możność stwierdzenia, 
jak dalece działalność ta przyczynia się do 
podniesienia poziomu duchowego stowarzyszo­
nej młodzieży, a przez nią jak oddziałuje na 
stojących poza organizacją i na społeczeństwo- 
W  zakresie społecznym praca ta, ze zrozumia­
łych względów1 szła przedewszystkiem w kie­
runku niesienia pomocy młodzieży bezrobotnej. 
Tworzono więc kółka charytatywne i sama­
rytańskie, mające na celu niesienie pomocy 
bezrobotnym i chorym członkom K. S. M., w y­
szukiwano dla- młodzieży bezrobotnej możli­

wości zarobkowo, propagowano specjalne kur­
sy dokształcające, poświęcano dużą uwagę 
sprawie nowych źródeł zarobkowania przez 
zbieranie ziół leczniczych, ogródki warzywne, 
hodowlę królików i t. d.

W  pracy duchowej hasłem programowem 
był temat „Chcemy Boga oglądać11, zaś pod k o ' 
nieć roku hasło: „Zwycięstwo pod Wiedniem, 
jako hasło do walki z nowoczesnem pogań­
stwem11. W  związku z t-em przeprowadzono 
szereg ankiet, o czystości obyczajów, czysto­
ści języka, w kwestji bezbożnictwa w Polsce 
i t. p. Na osobną wzmiankę, zasługuje fakt, iż 
związki przeprowadziły kwestę publiczną na 
Uniwersytet Katolicki w Lublinie.

K atolick i Zw iązek  M łod zieżr  n trzvm vw nl

Niezwykła okazja!

bardzo żywy kontakt z katolickiemj organiza­
cjami na terenie międzynarodowym i centrala­
mi katolickich organizacyj młodzieży zagrani­
cą. W r. 1983 przyjmowano m. i. dwie wielkie 
wycieczki katolickiej młodzieży czechosłowac­
kiej p. n. ..Orcl'1 w liczbio 300 osób. uzyskując 
jej szczerą wdzięczność. W miarę możności 
spieszył Związek z pomocą także organizacjom 
młodzieży polskiej zagranicą jak w Czechosło­
wacji, Danji, Francji. -Łotwie i t. d. przesyła-

'ją ć  Jej książki i broszury. Niestety praca nie 
spotkała się z należytą oceną czynników „o fi­
cjalnych11, które pominęły przedstawicieli Stc 
warzyszenia w zorganizowanym Komitecie 
Wychowania Narodowego Młodzieży Polskiej 
Zagranica.

Bardzo żywą działalność wykazano w za 
kresie wychowania fizycznego 1 przysposobie­
nia wojskowego członków, dalej w zakresie 
przysposobienia rolniczego drogą t. zw. kon­
kursów, wreszcie w zakresie propagowania 
oszczędności wśród członków. Niezwykle po­
żyteczną. rolę odegrały tu ..kółka oszczędno­
ści11 istniejące w stowarzyszeniach. Osiągnięte 
pod tym względem wyniki stanowią prawdzi­
wą chlubę organizacji. (J. w.)

H o l e n d e r s k i  s a m o l o t
tftf j o  .

na którym brali udział w wyścigu do Australji lotnicy Geysendorfer i A sjesu leg l katastrofia 
koło Allahabad. Lotnicy wyszli z katastrofy cało.

Pokłosie dnia „oszczędności".
Obchód „dnia oszczędności11 dał okazję do | więc i perspektywa rozwoju własnej wytwór- 

rozwinięcia przez czynniki organizujące go, d o ! czości jest również wielka. Z dotychczasowych 
wyjątkowo ruchliwej i pomysłowej propagandy j doświadczeń wiemy, że dzięki programowi sa-

K S i Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

otrzym ała  na Skład G łów n y broszu ry  na­
dające się do szerok ie j p rop a ga n d y  i d os­
tarcza je po cenach  znacznie z n iż o n y ch :

Karlik J, Kilka słów  praw dy o  kiężach zł. -
Piwowarczyk J. Ks. Dr. S o c ja l i z m

i ch rz e ś c ija ń s tw o ..........................   -
„ W sp ółczesn e  kierunki sp o łe ­

czne
T ow arzyszu  na słów k o . . ,

i
W ysyłka —  odwrotna.
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oszczędnościowej. Niezależnie od karnpanji w 
prasie codziennej, zmobilizowano wszystkie 
środki, docierające do uszu i oczu społeczeń­
stwa, jak kino, radjo itil., by zobrazować mu 
w możliwie przystępnej i zajmującej formie ko 
rzyści płynące z odkładania grosza „na czarną 
godzinę'1.

Dość pomysłowo i niebanalnie przedstawia­
ją się wyświetlane W kinach filmy propagando­
we Pocztowej Kasy Oszczędności. Przemówie­
nie, jakie wygłosił przez radjo prezes tej insty 
tucji p. Gruber, było jednym z głównych punk­
tów’ programu całej imprezy.

P. Gruber podkreślił w swej mowie bardzo 
silnie program samowystarczalności gospodar­
czej, jako jednego ze sposobów walki z trudno­
ściami kryzysu. „Samowystarczalność —  mó- 
ivił —  ma na celu przedewszystkiem związanie 
produkcji własnej z potrzebami wdnsnego naro­
du. Czy potrzeby narodu są większe czy mniej­
sze, niech zaspakajają je fabryki własne, niech 
obsługuje je własny robotnik i własny kupiec. 
Jest to oczywiście możliw-e tylko do pewnych 
granic, ale do granic tych jest- jeszcze daleko!

mowystarczalności wiele z tych potrzeb, które 
były zaspakajane produktami pochodząremi z 
zagranicy, zaspakajanych jest towarami wła­
snej produkcji. Z tego powodu bezrobocie jest 
mniejsze, a także zmniejsza się zadłużenie na­
sze zagranicą. Gdy do niedawna życie gospo­
darczo stało ślepo na- usługach kapitału, dziś 
najoczywistszym warunkiem zdrowej polityki 
gospodarczej jest racjonalne używanie kapita­
łu. Dzięki temu olbrzymie środki finansowe po 
wiciu smutnych doświadczeniach, zespolone w 
potężną całość, idą przedewszystkiem na cele 
uzgodnione z interesami dobra publicznego. Fi­
nanse przeszły w swmj konstruktywny okres i 
w- ostatnich dwóch latach obserwujemy icli od­
rodzenie.

Polskie kasy oszczędności —  zakończył p. 
Gruber swe przemówienie —  mają pełną świa­
domość, że gdy społeczeństwo powierza im swe 
kapitały, to nakazem moralnym dla wszyst­
kich, którzy tomi kapitałami zarządzają jest 
ostrożność i skrupulatność w administrowaniu 
niemi1-.

Giełdowe cenj zboża
Na wczorajszej giełdzie zbożowej notowa­

no następujące ceny:
Pszenica dworska czerw, stand. 19.25—

19.75, biała stand. 19— 19.25, targowa stand. 
18.25— 18.50, 75/76 dw. czerw’, kg. 20— 20.50, 
żyto dworskie stand. 15.75— 16, targowe 15.50 
— 15.70, owies dworski stand. II. 15.25— 15.75, 
targowy stand. 14.50— 15, dworski stand. I- 
16— 16.50, jęczmień dworski 16— 18, targowy
15.50—16, groch Wiktorja Wielkopolski 46— 
48. pólwiktorja Małopolski 38— 40. zwykły ja­
dalny 32—34, polny pastewny 24— 25, fasola 
cukr. biała (jasiek) 40— 50, biała 23— 24, k loc­
kowa 24— 25, długa 24— 25, Waclitel 22— 23, 
wyka ciemna 23— 24, szara 21— 22, peluszka 
24— 25, łubin żółty na kannę 8.50—9, niebieski 
na karmę 8— 8.50. makuchy rzepakowe 13— 
13.50, lniane 16.50— 17, slonecz. około 4.45 

białka i tłuszczu 18— 18.50. soja śrut około 
4.45 b. i tł. 21— 21.75. siano słodkie 8.50— 
9.50. średnie 7— 7.50, kwaśne 5— 6. potraw, 
o— 7, koniczyna pastewna 9— 10. słoma długa 
5—5.50. mierzwa luzem 4— 4.50, ziemniaki sto­
łowe 3.80— 4, rzepak zimowy bez wmrka 41.50 
— 42.50, rzepik czyszczony słodki 37.50— 38.50, 
siemię lniane 90 proc. busis. 43— 44, mak nie­
bieski z workiem 42— 16, kminek kraj. czysz­

czony 130— 135, koniczyna biała 80— 120, su­
rową czerwona- 120— 140, esparseta z worka­
mi 19— 20, mąka pszenna gat. IA st. wym. 
0-20 % 35—37, IB st. wym. 0-45% 31.50—34, 
ID poznańsk. 0-60% 30— 30.50, I. razowa
0-95 % 25.50— 26, mąka żytnia okr. krak.
I gat. 0-55% 25.50— 26, 0-65% 24.50— 25,
II gat. sitkowa po wym. 55% 16.50— 17, 65% 
14— 14.50, razowa 19.50— 20, mąka żytnia okr- 
Poznań. I gat. st. wym. 0-65%' 25— 26, otręby 
żytnie standartowe 9.75— 10, średnie 9.75— 10, 
pęcak fabryczny z wiórkiem 24.50— 25.50, chłop 
ski bez worka 22— 22.50, siekanka jęczm. fabr. 
z workiem 24.50— 25.50, chłopska bez worka
22.50— 23, kasza jaglana fabryczna 33.75—•
34.75, tatarczana cała 32.50— 33.50, łamana 
30—31. Tendencja spokojna, dowozy małe.

 o o o - --------
Bezrobocia w Stanach Zjednoczonych.

Według ostatniego zestawienia syndykatu 
amerykańskich związków zawodowych, liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych wyno­
si obecnie 10.800.000 osób.

Z t ó i  s k ł a d k ę  n a

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!



M.  802 rs0LOS NARODU1’ z 3-go listopada 103i r. Etr. 7.

Dekretam i za ła tw i Estonja
sp.aw f narodowości

Ryga, 2. 11. (PAT). Z Tallina donoszą: Jak 
podaje prasa "wkrótce ma być ogłoszony dekret 
w sprawie ustalenia narodowości. W  myśl de­
kretu za Estończyków uważani będą ci, któ­
rych rodziny conajmniei od 2 pcKolen zamiesz­
kują na terenie obecnej Estonji i figurują w spi 
sacb ludności. IV gminach mieszanych narodo 
wość ustalana będzie na podstawie osobnego 
rozporządzenia ministra spraw we-wn. Narodo­
wość dzieci określana będzie według narodo­
wości ojca, przyczem pewne przywileje przy­
znawane są narodowości estońskiej. Za mniej­
szość narodową będzie mogła- być uznana ta na 
rodowość, która posiada w Estonji conajmniejj 
3 tysiące przedstawicieli.

B y s z p a s t f s r s t w  k a t o l ic k ie
w  M sksyku  zakazane.

Majątek kościelny będzie skonfiskowany.

Z Meksyku nadchodzą w dalszym ciągu nie­
pokojące wiadomości o prześladowaniu Kościo­
ła katolickiego. Ostatnio prezydent Meksyku 
Bodriguez wystosował pismo do prokuratora 
pańsiwa, w którem oskarża duchowieństwo ka­
tolickie o przygotowywanie rewcincji przeciw

Austrja państwem stanowem
o trzech naiwyższych ciałach rządzących.

Wiedeń, 2 listopada. (Tehf. wid. Prezydent i Wiktor Kionbock, redaktor Leopold Kunsebak.
związkowy Austrji podpisał z ważnością od dn. 
1 hrn. dekrety nominacyjne, dotyczące składu 
•3 najwyższych ciał państwa stanowego, jakiem 
odtąd jest Ynstrja.

W  myśl tego Rada Państwa składać się bę­
dzie z HO członków. Związkowa Rada Kultural­
na liczyć będzie 40. a Rada Gospodarcza Stj.. 
A owe te organa ustawodawcze po ukonstytuo­
waniu sie w dniach najbliższych, z grona swego 
■wybiorą posłów czyli członków parlamentu sta 
nowego, będącego tylko organem doradczym 
rządu.

Do k ial powyżSzyeh weszło wiele osobisto­
ści nusfr. znanych z dawniejszej pracy, jak np. 
do Rady Państwa redaktor wtez. ..Reichspost44 
Dr. Fryderyk .Funder, prez. banku Rarod. Dr.

dyr. kolei inż. Werner Nouaekh, prez. akndemji 
umiej. Dr. Oswald Rodlieh, min. Dr. J Rcscb, 
gen. Karol Vaugoin. przedstawiciele rolnictwa, 
przemysłu, handlu, zawodów wolnych itd

Związkową Radę Kulturalną w liczhie. 40-it 
osób stsnowi 8 przedstawicieli duchowieństwa 
kat.ol., po jednym delegaci wyznania ewange­
lickiego i mojżeszowego. przedstawiciele nauki, 
sztuki, szkolnictwa, oświaty pozaszkolnej i kół 
rodzicielskich.

Rada Gospodarcza (80 osób) składa się z 7 
grup przedstaw iaieli rolnictwa, i leśnictwa, prze 
myslu i górnictwa, rzemiosła, handlu, bankowo 
ści. wolnych zawodów7 i służby publicznej.

Wl ten sposób nowy ustrój Austrji jest już 
faktem dokonanym.

Griyłw l e i o y  spsłniafi orzy;qte zobowiązania...
tryz, 11. (PAT). Prasa dzisiejsza wyra­

ża, zdziwienie z powodu stanowiska prasv nie­rządowi i poleoa zarządzenie w7 tej sprawie su-! . . . .  . , ,1 i , , . ' - • /  - , .>■ nueckie; w związku ze sprawa, ewentualnegorowycb docbodz.en. Równocześnie donoszą, ze) . . 1 . 1 ■ •-. . , . , , , , . uzwcia woisk francusku Ir w /aglebm  Saarwnajwyższy państwa wydal orzeczt nie, j - . . . . .  1 ‘
według którego ca?v maiątek Kościoła katolic-j ”  '--A Pansien" przypomina słowa wypowie
kiego w Meksyku może ulec konfiskacie. Naj-i l] 7'ylnc I "vzpz n'in. Barthou w Genewie 27 wrze-

' śnią: ..Wów'ćzas jak i dziś Francja miała naważniejszem za4 chyba doniesieniem jest wiado 
mość podana nrzez meksykański dzb/nnik rzą- 
dowy „Nacional44. według której kongres pań­
stwowy uznał działalność duszpasterzy za nie-

oku tylko to, by przyczynić się do zapewnienia 
plebiscytowi maksimum niezależności i bezpie­
czeństwa. Dałoby sie to z.resztą osiągnąć i bez

potrzebną. Wskutek tego dotychczasowe zezw o ! .i^A jkolw ąl^ interwencji policyjnej.^ gdyby 
lenia na wykonywanie duszpasterstwa mają R zesza poi strzymalr s ą od wywie aiua presji

t, Q;j na mieszkańców Zagłębia Saary i od wszelkiejby’ć cofnięte. Oficjalnego potwierdzenia 
.wiadomości ieszcze niema.

0tivarc:8 parlamentu tureckiego.
Angora, 2. 14. (P A T . Mustafa Kemal pasza 

otworzył dziś sesję zgromadzenia narodowego 
w obecności y zystkich delegacy;- państw bał­
kańskich. W przemówieniu swein. Obnzi przed, j janja rozruchów 
fctawil postępy, dokonane przez Turcję podkre­
ślając, iż rząd turecki uczyni wszysiito dla 
współpracy międzynarodowej i wyrażając zado­
wolenie z działalności porozumienia bałkań- 
ekiego. *• 1 V  •"

Inspiracje p ie lta o -s o lity c zn e .
Londyn, 2. 11. (Telef.) „Manchester Guar 

dian11 donosi o wzroście sympatyj do Sowie 
tćw wśród pewnych kól niemieckich zbliżonych 
do Re:chswehry i stwierdza, że rząd niemiecki 
doszedł do przekouaiiia, iż przyjazno stosunki 
niemiecko-sow 'cckie s ąpożądane. Podobno rząd 
niemiecki -gotów- jest udzielić Sowietom kredy­
tu przemysłowego do wysokości 250 miijonów 
ciarek, płatnego w przeciągu 5-c.ru lat na za­
kup w Niemczech narzędzi precyzyjnych, nś.e- 
wyrabiahyeh w Sowietach. Przywódcy Reichs- 
wekry pragnęliby nawiązać podobnie bliskie 
stosunki z arniją czerwoną, jakie istniały w cza 
fach ."słynnych „Abmaehungcn11 prze.d rokiem 
1928. W londyńskich kołach politycznych przy­
puszczają; że awanse. Niomiec, czynione Sowie­
tom przyspieszą rokowania francusko-sowiec- 
fcie, ■ gdyż skłonią Francję do ustępstw.

 oo—
'Lr. Sztokholmu donoszą, że w północnych 

okoneach Szwecji ubiegłej nocy szalała gwał­
towna- śnieżyca, która- wyrządziła wielkie -szko­
dy. Ruch na kolei Sulea— Haparanda musiał 
być wstrzymany z powodu zasypania toru. —
Liczne linje telegraficzne i Telefoniczne przer­
wane. Donoszą o zatonięciu kilku łodzi rybac­
kich i  promów.

Ś w iętokradztw o w Skawinie.
Kraków, 2. 11. (PAT). W nocy z 1 na 2 hm. 

niewykryci dotychczas sprawcy skradli w koś­
ciele parafjalnym w Skawinie z ołtarza św. Te­
resy wota i różne kosztowności na sumę około 
1000 zl

ziębią Saary i od wszelkiej 
próby mieszania się do czynności plebiscyto­
wych, oraz gdyby przestrzegała zobowiązań, 
przyjętych w dniu 2 czerwca, czego jednak do­
tychczas nie uczyniła.

„L e Figftrtm pisze: Niema tu nic dwuznacz­
nego. Francja może być wezwana do okazania 
pomocy kemisji rządzącej tvlko w razie wywo- 

Wołanie o zamachu zdradza 
nieczyste sumienie. Traktat, Wersalski w kwe- 
stji Zagłębia Saary jest najzupełniej ścisły i wy 
raźny, tak. iż wszelkie nieporozumienie jest, nie 
możliwe. Stronom zainteresowanym nie pozo­
staje nic innego, jak tylko przestrzegać go lo­

jalnie przy pelnem wykonywaniu odnośnych 
uprawnień w atmosferze godności i spokoju. 
Na ten ostatni wyraz, piszeldziennik. który 
jęst tu istotnym kładziemy szczególny nacisk. 
Prasa niemiecka poprostu zapomniała o tern.

Anglia uznaje stanowsko F ra ic ii.
Londyn, 2. 11. T A T ). Na temat obecnego 

stanowiska rządu brytyjskiego w sprawie ple­
biscytu w Zagłębiu Saary, ..Times44 pisze, że 
rząd brytyjski jako sygnatariusz Traktatu Wer 
Salskiego pragnie, aby plebiscyt odbył się bez 
jaKieiko'wiek presji i sądzi, że Liga- Narodów 
wydała w tym celu odpowiednio zarządzenia. 
Po do rozważanej przez Francję możliwości 
wzmocnienia sil policyjnych, stojących do dy­
spozycji przewodniczącego komisji rządzącej 
Saary, to rząd brytyjski uważając stanowisko 
Francji za całkowicie uzasadnione jest zdania, 
że taka możliwość jest nieprawdopodobna chy- 
baby stronnictwa Zagłębia Saary straciły wszeł 
kie poczucie odpowiedzialności, Rząd brytyjski, 
kończy „Times", nic zamierza obecnie w jaki­
kolwiek sposób specjalny wwstępować w tej 
sprawie.

" N  X X  *

W Mandżurii tylko japoński przemysł.
Nowy Jork, 2. 11. (PAT.) .„New Jork He. 

rald Tribane* donosi, że agenci amerykańskie­
go towarzystwa samochodowego zmuszeni by­
li zaniechać budowy fabryki samochodów w 
Dairen ponieważ władze mandżurskie zakomu­
nikowały im, że nie dopuszczą do jakiejkol­

wiek konkurencji dla fabryki i aport k i ej w 
Mukdenie.

Nowy Jork. 2. 11. (PAT.) Jak podaje „New 
Jerk Times'1 departament stanu wystąpi do 
rządu japońskiego z protestem przeciwko wpro­
wadzeniu wr Mandżurji monopolu naftowego
co jest sprzeczne z zasadą, „drzwi otwartych . 
Do Mandżuko protest nic będzie wysłani po­

nieważ świadczyłoby to o uznaniu tego pań­
stwa przez Stany Zjedn.

Japonia uważa snrawe za wewnętrzną.
Tokio 2. 11. (PAT). Agencja Reutera dowia 

d-ujc się, że odpowiedź japońska na demarche 
anglo-amorykańskie- w sprawie monopolu naf­
towego w Mandżurjj podkreśla, iż projektowa­
na przez Mandżurię kontrola nad przemysłem 
naftowym jest sprawą wewnętrzną tego pań­
stwa i że pro:ekt kontroli nie może być uważa­
ny za pogwałcenie zasady ..drzwi owartyeh"; 
której Japonja wiccej, niż jakikolwiek innv 
naród pragnie strzec.

.U SU W

Ufanifestpcyiny strato Arabów w Palestynie.
Jerozolima, 2. 1.1. (PATR Na dzień dzisiej i generalny. Do chwili obecnej strajk ten mało j  

szy jako rocznicę deklaracji Balfoura, proklu daje się odczuć, 
mowany został wśród ludności orawskiej strajk ------ xx——-

Rzym, 2. 11. (PAT.) Liczni senatorowie i 
posłowie wnieśli interpelację, domagającą się 
od ministra spraw zagr. wypowiedzenia się 

w sprawie zarządzeń władz brytyjskich, skie­
rowanych przeciwko języków; włoskiemu na 
Malcie.

Ga i ł  i c o d z ie n n i *
W

W A N D A ł f
w t e a t r z e  św ie tln y m

Najweselsza Komedia muzyczna. Szampański film  wrzawy, śmie iu, tańca, poryw ających  m sło- 
dyj ekscentr przygód i e rcyp ik a n t awanturek n i .  głośnego Karola Ia m a ca tw . „C. K. Feldm.*

KARNAWAŁ I MIŁOSC
Jedna z najzabawniej­
szych fars wiedeńskich 
p e łn a  promiennego 
humoru i bezustannej 
zabawy. — W rolach

cza wiedenka
Lierr Deye^s, Herman T h i m i 9  w filmie „Czihi*

oraz znany U ~ n Q  R /lftC e r  MlI7ykR SJ * £ s.s: r ''epycn. -  Wystawa -  Przebojo-
komik F ld llO  IłlUOOi we piosenki. 2 godziny wesołej zabawy — 2 godziny bez 

trosk i zmartwień. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Fosa.
Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9,10 w niedzielę i święta o godz. 3 popol. 
Program Nr. 7. Sala centralnie wentylowana.

W zoDotę dnia 3 b. m. br. o godz. 3 popol. W niedzietę dnia 4 b. m. o godz. 10 i 12 przedp.

Poranki filmowe f t ó ś ć  Tarzana „ / S ;  John Weissmuller. 0e„ndy5r? *

Nowy ambasador polski w Londynie.
Londyn, 2. 11. (PAT). Nowomianowany am­

basador E. P. p. Ed. Raczyński przvbędzie w 
najbliższy poniedziałek samolotem do Londy­
nu. W e wtorek 6 listopada o godz. 11 ambasa­
dor Raczyński p rzy ję ty  będzie w pałacu Bu 
ckingham przez króla Jerzego na osobnej au- 
djenrji. na której wręczy J. K. M. "sty  uwie­
rzytelniające Pana Prezydenta R. P., poczcm 
obejmie oficjalne urzędowanie jako ambasador
11. P. w Londjmic.

„Oar Pomorza'* na wodach Afryki.
Warszawa, 2. 11. (PAT). Statek szkolny 

„Dar Pomorza44 po kilkudniowem zatrzymaniu 
sio w porcie Santa Cruz de Tennerifa na w y­
spach Kanaryjskich, "wyruszy? w kierunku wysp 
Zielonego Przylądka, gdzie zawinął dnia 28-go 
października do portu Mindello. Kapitan statku 
donosi, że na statku wszystko jest w porządku, 
załoga i uczirowie sa w doskonałym nastroju 
i zdrowiu.

Warszawa, 2. 11. (Telef.) Przebywający w 
areszcie śledczym poseł z B. B. E. Idzikow«La 
wystosował do kancelarji Sejmu pismo z za-

Svn prezydenta Hlszpanji będzie ukarany
Paryż 2. 11. (PAT). Z Madrytu donoszą; 

Po posiedzenitl radj ministrów piemjer Lerrou^j 
odczytał deklarację treści następującej; „Spe­
cjalne dochodzenie zostało wszczęte przeciw 
kapralowi Ludy, ikow i /.aniona, synowi prezy­
denta re,;nii>li;ki. Ludwik Zamorra od l ty wat służ 
bę iv garnizonie Jaea. Popełnił on pewne prze­
winienie w-jskowe. Rząd poinformował o fak­
cie prezydenta republiki, który oświadczył, że 
sprawiedliwości musi się stać zadość i zażądał 
cd władz wojskowych spetnienia obowiązku4’.

v a zapytanie dziennika-rzy premjer zazna­
czył, że przewinienie :nie wwdąje mu się groźne,

„EsHenta po licy jna " Bałtów .
Ryga, 2. 11. (PAT). Z Kowna donoszą: Z 

okazji 15-lecia policji liiewskiej bawoli w Kow­
nie przedstawić; de policji estońskiej i łotew­
skiej. Jak podaje prasa, w wynika prowadzo­
nych rozmów —  doszło do zawarcia ponozumie 
nia między przęśliHwicielaml aparatów p ilicy j 
r.ycb S.rńs pań?; i łialt.yckich. Porozumienie to 
nazwano „ente.Tą poiicyiną’4.

Hjiand a przeciwho;owkomhitlerowskim
Haga, 2. 11. (PAT). Ministerstwo sprawie­

dliwości przygotowuje razem z min. spraw we­
wnętrznych projekt, ustaww, na zasadzie które, 
go tworzenie prywatnych związków strzelec- 
kich oraz należenie do tycli związków będzie 
zakazane. Jak wskazują w tutejszych kolach 
politycznych, ten projekt ustawy kieruje się w 
pierwszej Jinji przeciwko organizacjom narodo- 
wo-soc jalisty cznym.

Wyrok uwaln ia jący
w sprawie zajść w „ Ita lii" .

Warszawa, 2. 11. (Telc.k W Sądzie Okr. to­
czył się proces dwu członków b. ONR Posem- 
kiewicza i Wł. Skarżyńskiego, oskarżonych o 
napaść na policjantów. Byli oni pewnego razu 
w kawiarni stołecznej „Italia44. W  tym czasie 
wstał od stolika jeden z młodych ludzi i pou 
szedłszy do orkiestry, wygłosił przemówienie 
do publiczności, gwałtownie występując prze­
ciwko zatrudnianiu przez zarzad kawiarni mu­
zyków żydowskich w orkiestrze. Obecni na sali 
wywiadowcy policyjni rzucili się w kierunku 
mówcy, chcąc go aresztować, co im się t.eż 
udało, Gdy wywiadowcy razem z aresztowa­
nym znaleźli się wr weslilńdu kawiarni, powstał." 
ścisk, a eskortowany skorzystał z tego i znikł 
wśród publiczności. Policjanci zatrzymali Po- 
semkiewdeza i Skarżyńskiego jako tych, któr/w 
brali udział w akcji odbicia aresztowanego. Na 
procesie nie dowiedziono oskarżonym winy, 
skutkiem czego sąd ich zwolnił od winy7 i kary.

KTO W YGRAŁ DOLARÓWKĘ?
Warszaw-a, S. 11. (Telef.) W  czasie dzisiej­

szego ciągnienia dolarówki wygrana. 12.000 do­
larów padła na nr. 6S2785, 3.000 dola-ów na 
nr. 533791 po 1.000 dolarów na nrv 3*11198, 
652291 281966 773183 S52110 1.106.762.

GIEŁDA W A P S 7 A 'v SffA .
Warszawa, 2. 11. (Telef.) Giełda dewizowa: 

Selgja 123.55. Holami ja- 35S.35. Londyn 26.43, 
Nowy7 Jork i.30r Paryż 31.90. Szwaicnrja 
172.43. W iochy 45.35. Berlin 212.80. Obroty 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita.

Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.2S. rubel zloty 4.58. dolar zloty 3.91, 
irmnfką 1.87, funt. szterlin.gów 26.42.

Papiery’ procentowa: Budowiaria 47 stabili­
zacyjna 78. Inwestycyjna ser.jowa 121. inwa- 
styoyjna 117, premjowa dolarowa 53.25, kon- 
wmrsyjna 67. dolarowa 7-1.25. kolejowm, konwer 
syjna. 63.75. T.iMy i obligacje banków pnimhvo- 
wyoh bez zmian.

Akcje: Bank Polski 96. Lilpop 10.80. Sta­
rachowice 13.60. Tendencja dla pożyczek pań­
stwowych słabsza, dla listów słabsza, dla ak- 
cyj słabsza.

wiadomieniem. że zrzeka 
skiego. W  jego miejsce 
Grzędzińska. literatka.

Się mandatu poseł 
wejdzie p. Na-tałja

Uchwały Zia/du pomorzoznawczego.
W  dniu wczorajszym, po wysłuchaniu refe­

ratów i przeprowadzeniu wyczerpującej dvsku- 
cji, zakończył swe obrady zjazd pomorzoźnaw- 
czy w Krakowie. Uchwalił on wnioski: 1. W  
sprawie nawiązania ściślejszych stosunków kul 
turalnyrh z krajami nadbałtyckiemu 2. zbada­
nia roli W . M. Gdańska. 3. przyspieszenia opra 
cowania wyników spisu ludności z r. 1931 4. 
’ iżitkviwania krajowych archiwów7 na Pomorzu 
i Państwowego Archiwum w Gdańsku, 5. popie 
raii i badań pomorskich, bałtyckich i morskich. 
6. Słownika Biograficznego, 7. Wyższej Uczelni 

! na Pomorzu.
'dSlępny Zjazd uchu alcno odbyć w roku 

1936 we Lwowie, wysuwając na pierwszy plan 
zagadnienia związane z Gdynia i dostępem do 
morza

Po przrinówdeniach pożegnalny:-!! pp. Temp- 
ki, prof. St. Pawłowskiego i prof. Smoleńskiego 
Zjazd zamknięto.
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Dług Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna.

—- P ogadam y jutro —  powiedział m ięk­
ko, spoglądając na zapłakaną twarz i wy 
ciągnął rękę.

W ilgotne oczy Eli dziwnie b łysnęły, gdy 
uczula, że ledw o dotknął je j dłoni. fa lc . ta 
ręka nie dla niego —  pom yślała z pokorą.

Stoclci odw rócił się. Przy drzwiach za­
trzymał się. jakby chciał dodać kiłka do­
brych , życzliw ych  słów . lecz przemilczał 
i cicho wyszedł.

W  sieni przystanął i posłyszał rozpaczli­
w e szlochanie dziewczymy. —  O. Boże... 
m ój Boże...

R o z cl z i a 1 X V .

\ni jednego papierosa! —  i Hanka W ol­
ska uśmiechnęła sie z pogodną rezygnacją-

B yło w pół do jedenastej. Padał deszcz.
Czuła. że zdradza ją jasny, trzeźw; roz­

sądek. dopisu jący niezaw odnie w najtrud­
niejszych momentach m łodego a już tak bu­
rzliwego ży c ia .,p rzy  tem miała wrażenie, że

Komornik 
Sądm Grodzkiego 

w Krakowie, Rewiru X. 
u! Garbarska Nr. 7. 
Sygn. X. Km. 4290/34.

Obweszszenie o licytacji nieruchomośti.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie re­

wiru X. urzzdująey przy ul. Garbarskiej 7, 
na podstawie art-. 670 i 679 kpe. podaje ćlo 
publicznej wiadomości, że dnia 10 grudnia 
1934 o godzinie 11 w Sądzie grodzkim w Kra­
kowie przy ulicy św. Jana L. 22 sala Nr. 1. 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu:

1) lwb. 25 ks. gr. gm. Branice złożonej 
z parceli bud. Ikar. 64 i parc. gr. lkat. 530/1 
o  łącznym obszarze 877 m2. na których stoi 
dom z drzewa strzechą kryty, stodoła z drze­
wa strzechą kryta, obok której przybudowana 
jest strzechą kryta szopa otwarta w której 
znajduje się wychodek. Część tych parcel sta­
nowi ogród warzywny, w którym rośnie 1 ja­
błoń. Reabiość ta stanowi własność Jadwigi 
z Ronów Odziewy w 2/3 częściach a Mateu­
sza Odziewy w 1/3 części.

2) nieruchomości łwh. 336 tejże gmmy zło­
żonej z parceli gr. lkat. 531/2 rola, 532/3 łą­
ka, 239/2 pastwisko i lkat. 242/2 rola o łącz­
nym obszarze 8181 m2. Realność ta jest wła­
snością. Jadwigi z Bopów Odziewy.

3) nieruchomości Iwh. 521 tejże gminy zło­
żonej z parceli gr. lkat.. 19M rola i parceli gr. 
lkat 26/3 rola o łącznym obszarze 23022 m2.

4) nieruchomości lwh. 240 ks. gr. gm. W y- 
ciąże złożonej z parceli lik. 980'2 rola obsza­
ru 29S5 m2.

5) nieruchomości lwh. 68 ks. gr. gm. Przy- 
lasek rusiecki złożonej z parc. gr. łk. 4/5 rola. 
i paro. gr. 5/2 łąka o łącznym obszarze 4730 
m5. Realność ad 3) 4) 5) stanowi własność 
Mateusza Odziewy.

6j nie ruchom ości lwh. 729 ks. gr. gm. Wy- 
ciąźe złożonej z parceli grant. 975 o obsza­
rze 4503 m2. Realność ta stanowi własność Jó­
zefa Odziewy.

Nieruchomość ad 1) oszacowana została 
na sumę 608 zł. 10 gT. —  cena wywołania 
456 zł. 07 gr. —  ad 2) na sumę 1755 zł. cena 
wywołania 1316 zł. 25 gr. —  ad 3) 4200 zł- 
cena wywołania 3150 zł. —  4) na 5S0 zł. cena 
wywołania 435 zł. —  5) na 650 zł. cena w y­
wołania 487 zł. 50 gr. —  6) na 420 zł. —  ce­
na wywołania 315 zł.

Przystępujący d-o przetargu zobowiązany 
jest złożyć rękojmię odnośni, do nieruchomo­
ści ad 1) w  wysokości 60 zł. 81 gr. ad 2) w w y­
sokości 75 zb 50 gr. ad 3) w wysokości 420 zł., 
ad 4) w wysokości 58 zł., ad 5) w wysokości 
65 zł., ad 6) w wysokości 42 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takiirih papierach wartościowych hądż ksią­
żeczkach wkładowych instyniejj. w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wiado 
mości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia ulasności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
roznoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły pow ćdztno o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowieni’'  właściwego są tfu, nakazujące zawie 
szenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość' w dni 
powszednie od godziny 8-ei do lS-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można, przeglądać 
w podanym wyżej sądzie grodzkim.

Kraków, dnia 31. X. 1934.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. a .

(— ) Jan Pałasz.

spotka ją nowa, okropna krzywda. W szyst­
kie wstrząsy, jakich doznam  w ciągu ostat­
nich paru la.t, byłv  gumnem ostrzeżeniem 
przed óiefcem decydującym , gdyż nic można 
bezkarnie igrać z losem , rzucając mu w yz­
wanie jedno zuchwalsze od drugiego. Czy 
nie zaw rócić przezornie?... O, nie, warto 
w ałczyć, jest o co ! Zresztą dlaczego ona? 
D laczego karząca, pieść przeznaczenia, nie 

spadnie na kogo innego? Tyle jest ludzi u 
tem m ieście, tyle ich widzi na ulicy... W  ka­
żdym  razie nie m ogła się pozbyć w ew nętrz­
nego niepokoju i pewności, że się stanie eoM 
niezw ykle doniosłego.

Szła bez określonego celu. rozm yślając 
nad przewrotnym  kaprysem losu. Najwięk­
sza niesprawiedliwość tkw iła w tem. że mia­
ła życie złamane, zanim je rozpoczęła; że 
nie znała beztroskiego szcżęścia m łodości, 
bo  się zetknęła, za wcześnie z brudem świa­
ta, z żyw iołow ą pożądliw ością przestępcy, 
w obronie przecl niemi stała się sama zbrod- 
niarką, ale tego rodzaju sam oobrony k o ­
niecznej nic przewidywał kodeks karny i te: 
raz znalazła się w sytuacji osaczonego zwie­
rzęcia, czekającego na. ostateczne uderzenie, 
nie wiedząc z której strony padnie. Nie był 
straszny sąd ludzki i jego  następstwa, nato-

Komomik
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie, Rewiru X.
ul. Garbarska Nr. 7.
Sygn. X. Km. 1197/34.

Kraków, dn. 27 października 1934.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

mia-st obawiała się niezmiernie, że nie zdąży 
spłacić długu w obec uznania, Boga. . Czas 
naglił. Jeśli Natura dotąd otaczała ją opie­
ką. jeśli nie upomniała się o należność, t.o 
jedynie poto, by —  sądziła —  dać m ożność 
w ypełnić zobowiązanie: zwlekanie i brak
pilności mogiły obrócić życzliwo.ść.jw z.emstę. 
Nie miała dużo czasu, dośw iadczyła na so­
bie,, znaczenia, niesprlzianki w życiu człow ie­
ka jako przeszkody często niepokonanej, 
wiec musiała spieszyć.

Zamiary Lachow icza stały się jej zamia 
, ratinf.nios.b upraknionc odkupienie. Upojo- 
Ina powodzeniem . ujarzmiona d o  reszty gi­
gantycznym  pom ysłem , poczęła zastanawiać 

jco  ma robić dla zdobycia drugich dwustu 
Ipięćdziesięciu tysięcy. Z Balickim sprawa 
załatwiona dotrzym a słowa, nie cofnie się. 
Ale do kogo teraz? wszak może się okazać, 
że w tem wielkiem mieście jest. jeden jedy­
ny człow iek, który chce w y łożyć ogrom ną 
sunie na doświaóleznia o wątpliwych w yni­
kach. Jurek jeszcze nic nie wiedział o pierw 
szem zw ycięstw ie i nic dowie się. póki cała 
kw ota nie bodzie zapewniona.

Raptem olśniło ją : Dem bowiez! Słyszą 
la o nim od któregoś z kolegów  L achow i­
cza: w łaściciel jednej z najpoczytniejszych.

gazet w Polsce, hojny, dostępny, człowiek 
wielkiej fortuny, którą zdobył własną pra 
cą. V. ydawało się możliwym, że zechce sfi­
nansować' eksperyment jeśli nie w  połowie, 
to przynajmniej w  pokaźnej części i dora­
dzi jeszcze kogoś. Dla mego jaKo dzienni ■ 
karza tego rodzaju sensacja stanowiła nie­
wątpliwie pierwszorzędny materjał, należy 
spróbować zachęcić go wyłącznością repor­
tażu. Postanowiła przedewszystłriem do­
wiedzieć się, gdzie mieszka i w  jakich go ­
dzinach bywa w dbmu,

Było pięć po jedenastej, kiedy sjąostrze’ 
gła, że jest niedaleko Placu Zbawiciela. Jej 
wzrok padł na magazyn obuwia i zbudził 
przykre myśli: w tym stanic nie mogła się 
zjawić przed Dembowiczem. Wystawa z ma­
gnetyczną siłą przyciągała jej spojrzenie, 
w oknie stały dziesiątki par przeróżnych 
kolorów, fasonów, przeznaczone na każdą 
porę dnia. istna orgj.i obuwia. Westchnęła 
i zawróciła —  była zanadto biedna,, zanied 
bana, zdawało się, nędza przyrosła do niej 
w postaci cudem trzymających się pantofli, 
zacerowanych pończoch i sukienki, nasiąk­
niętej zapachem stęchlizny, jaka wbrew 
usilnym zabiegom panowała w  jej pokoju.

(Ciąg dalszy nastąp!)’.

Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, 
wiru X. m-zędująey przy ul. Garbarskiej 7. 
na podstawie art. 676 i 679 kpe. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 grudnia 
1934 o godzinie 12 w Sądzie grodzkim w Kra­
kowie przy ul. św. Jana L. 22 Sala nr. 2 od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego jirze- 
tairgu należącej do dłużnika. Franciszka Pyr- 
lika nieruchomości:

1) lwh. 23 ks. gr. gm. kai Branice złożonej 
z parcel gr. 184/1 pastwisko, lkat. 185/1 rola. 
Ikar 187/1 łaka i 185/4 rola o łącznym obsza­
rze 3833 m2 —  oszacowanej na sumę 646 zl.

2) nieruchomości lwh. 143 tejże gmmy. zło­
żonej z parceli gr. lk. 805/2 rola, Ik. 806/2 łą­
ka. 806/3 łąka. 807/2 rola i parceli bud. lk. 
288 o łącznym obszarze 6226 m* stanon iąfcej 
własność Franciszka i Jadwigi Pyrlików po 
połowie. Na, parceli budów. lk. 288 —  stoi 
stodoła z drzewa dachówką kryta w której 
mieści się stajnia i ubikacja m.ieszkałnr. Real­
ność ta oszacowana na sumę i 417 zł. 40 gr.

3) nieruchomość lwh. 565 tejże gminy, zło­
żonej z parceli gr. lk. 940/79 rola i parcel. gr. 
lk. 1708/43 potok —  o łącznym obszarze 
7681 m2 —  oszacowane na sumę 1250 zł. 
Franciszka Pyrlika własnej;

4) nieruchomości lwh. 642 tejże gminy zło­
żonej z parcel; gr. 161/3 rola, 162/3 pastwi­
sko, 163/3 rola i parceli lk. 164/3 łąka o łącz­
nym obszarze 9498 m2 —  Jadwigi Pyrlikowej 
własnej oszacowanej na kwotę 1685 zł.

Pena wywołania nieruchomości ad 1) w y­
nosi 484 zl. 50 gr. nieruchomości ad 2) 1063 zł. 
05 gr., nieruchomości ad 3) kwotę 937 zł. a nie­
ruchomości ad 4) kwotę 1285 zl. 75 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię odnośnie do nieruchomo­
ści ad 1) w wysokości 64 zł. 60 gr., ad 2) w 
wysokości 141 zł. 74 gr.. ad 3) w wysokości 
125 zł., ad 4) w wysokości 168 zł. -50 gr.

Rękojmię, należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą. zachowane ustawowe

K omomiŁ 
Sądu Grouz,kiego 

w Krakowie, Rewiru X. 
ul. Garbarska Nr. 7.
Sygn. X. Km. 557/34.

Kraków, dn. 27 października 1934.

OM* szczenię o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądti grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy ul. Garbarskiej 7. 
na podstawie art. 676 i 679 kpe. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 10 gradnia 
1934 o godzinie 11 w Sądzie grodzkim w Kra­
kowie przy ul. św. Jana L. 22 Sala Nr. 2 od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu! należącej do dłtiźniczfci Barbary Stępiń­
skiej nieruchomości:

1) lwh. 159 ks. gr. gm. kat, Wyciąże obję­
tej a składającej się z jtarceli gr. lkat, 436 łą­
ka. lkat. 437 rola o łącznym obszarze 7146 m2.

2) lwi). 259 tejże)..gminy objętej a składa 
ącej się z pare. gr. 1067/1 łąka lkat. 1067/2 

rola, lkat, 1067/3 łąka i 1067/34 rola o łącz­
nym obszarze 6610 m2 i

3) lwh. 63 tejże gminy objętej składającej 
-się z parceli bud. 115 i 116, parceli gr. 296 
rola, 297 pastwisko, 298 rola. 300 ogrod, 1108 
rola, 11094 łąka, 1109/2 rola i 1109/3 łąka o 
łącznym obszarze 14355 m2. —  Na parceli 
lkat. bud. 145 stoi dom z drzewa zbudowany 
strzechą kryty, za domem mały chlewik na 
drób i nierogaciznę, zbiułowany z drzewa sło­
mą kryty. Przed domem znajduje się studnia 
z kręgów betonowych na wiadro z daszkiem. 
Na parceli lkat. 116 stoi stodoła z drzewa zbu- 
diowana strzechą kryta, po obu stronach sto­
doły od frontu przybudowane są 2 szopy ot­
warte, słomą kryte.

Nieruchomość ad l )  oszacowana została na 
sumę zł. 1783 gT. 59, ad 2) na sumę 1454 zł. 
20 gr., ad 3) na sumę 4681 zł.

Cena zaś wywołania ad 1) wynosi zł. 1337 
gr. 69, ad 2) kwotę 1090 zł. 65 gr., ad 3) kw o­
tę 3510 zł. 75 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości odnośnie do 
nieruchomości ad 1) w wysokości 178 zł. 
30 gr., ad 2) 145 zł. 42 gr., ad 3) 468 zł. 10 gr.

F..ękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartośeiowwcb badź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, -w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry ■wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
ustawowe J warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi-

warunki licytacyjna, o ile dodatkowem puhli- _ obwieszczeniem nie będą. podane do
eznem obwieszczeniem nie będą podane do | wiadomości warunki odmienne.
wiadomości wantimi odmienne. 

Pra
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą

’ rawa >sób trzecich nie będą przeszkodą , licytacji i przysądzenia własności
do licytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża dowodu,' Jże 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji

IV ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją, wolno oglądać nieruchomość w ani 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania  egzekucyjnego możni przeglą­
dać w podanym wyżej sądzie grodzkim.

Kraków, dnia 27. X. 1934,
Komornik Sądu Grodzkiego rew. X.

(— ) Jan Pałasz.

na rzecz
nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powódzlwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powiszeduie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w podanym wyżej sądzie grodzkim.

Kraków, dnia 31. X, 1934.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. X.
(— ) Jan Pałasz.

Kanelusze n i
Nefnowsze modaSe—  

najniższe ceny!!!

Ii 81 JM f.
K raków , ul. Grodzka 13,

©oraołijraRsać się wsa a&$«tszai$Ę£w£fk się

„S to s ie  J la r& d u '.

Komornik
Sądu Grodzkiego 

w  Krakowie, Rewiru X.
ul. Garbarska Nr. 7.
Sygn. X. Km 552/34.

Kraków, dn. 17 października 1934.

Obweszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sadu grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy ul. Garbarskiej 7, 
na podstawie art. 676 i 679 kpe, podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 grudnia 1934 
o godzinie 10 w Sądzie grodzkim w Krakowi*5 
przy ul. św. Jana L. 22, sala nr. 2 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
następujących nieruchomości:

1) lwh. 81 ks. gr. gm. kat. KoBcieiniki 
objętej, -składającej się z parceli bud. lkat". 
115 —  na której stoi dom z drzewa zbudowa­
ny, dachówką, kryty, stajnia pod wspólnym da­
chem j stodoła z drzewa. strzecLą kryta, szopa 
na słupach otwarta i wychodek. Na podwórcu 
znajduje sio studnia na wiadro, daszkiem kry­
ta; z parceli gr. 938 pastwisko, lkat. 940 rola, 
lkat 941 ogród o łącznym obszarze 2647 m2.

2) łwh. 317 ks. gr. gm. kat. Koścjelnikt 
objętej, składającej się z parceli gr. lkat. 329 
łąka i lkat. 644/2 rola o łącznym obszarze 
10.427 m2 stanowiących własność Szczepana 
Stępaka;

3) nieruchomości lwh. 541 ks. gr. em. kat. 
Wyciąże objętej, składającej =ię z parceli gr. 
gm. lkat. 720 rola. obszaru 28108 m2, —  Szcze- 
pana Stępaka i Marji —  Tekli 2 im. Horników
l-o  Jeleń. 2-o Stępakowej po połowie własnej-

Nieruchomość ad 1) oszacowana została na 
sttmę zł. 1.523: ad 2) na kwotę 1700 zł.; ad 31 
na. kwotę 3.500 zł.

Cena zaś wywołania wynosi ad 1) —« 
1142 zł. 25 gr. —  ad 2) —  1275 zł., ad 3'' —■ 
2625 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości ad 1) —  
.152 zł. 30 gr.; ad 2) —  170 zł.; ad 3) ->  
262 zł. gr.

Rękojmię należy złożyć w gnt-owiżnie albo 
w takich papierach w artoic!owych badź ksią­
żeczkach wkładkowych mstytncji,_ v  których" 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte, będą w wartości trzeclf 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą: zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowem nubli- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do' 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osobw te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ze 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie, właściwego sądu. nakazujące 
zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacja.- wolno oglądać nieruchomość w ćhn? 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
da? w podanym wwżci sadzie grodzkim.

Kraków dnia 29 X. 1934.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. X.
(— ) Jan Pałasz.

Spętam Bioro Mnictwa Pracy
dla

Służby Domowej I pokrewnych zawodów

Rynek Gł. 29, H-pietro, telefon Nr.104.83
G odz. z g ło sze ń  od 9 — 1 1 od  4 — 7  p o p o l.

—  poleca żeńskf służbę domową. —
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